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Mraków 14 grudnia.nPrzegląd Polityczny.
Onegdaj obie Izby Rady państwa odbyły po

siedzenia, lecz dopiero wieczorem. Posiedzenie Iz
by wyższćj trwało dogodź 1 lej w nocy: cały ten 
czas zajęła dyskusya nad sprawą objęcia przez 
rząd kolei żelaznej imienia cesarzowej Elżbiety. 
Dyskusyi tćj nieskończono. W Izbie deputowanych 
głównym a nawet wyłącznym przedmiotem narad 
była nowella do ustawy wojskowćj. Wczoraj znów 
obie Izby odbywały posiedzenie.

Klub centrum na ostatniem zebraniu przyjął je
dnogłośnie wniosek dep. Lienbachera, wedle któ
rego ,,przyjęcie urzędu kierownika, członka rady 
zawiadowczćj lub likwidatora w jakiembądź sto
warzyszeniu zależnem lub subweneyonowanem 
przez państwo, nie da się pogodzić z mandatem 
deputowanego do Rady państwa i ma być uważa
ne za powód do wykluczenia z klubu centrum. “

W Izbie poselskiej sejmu węgierskiego zdarzył 
się w tych dniach skandal, jakiego trudno znaleść 
przykładu nawet w najburzliwszych parlamentach. 
Podczas obrad nad traktatami zawartemi z Serbią 

.była także mowa o wydawaniu zbrodniarzy. Poseł 
Hermann z najskrajniejszej lewicy żądał, aby wy
rzucono przepis, iż królobójca ma być wydanym, 
a wniosek swój uzasadnił tem , iż królobójstwo 
jest dopuszczalne. Wywodów atoli jego szczegó
łowo nie ogłaszają dzienniki ze względów praso
wych. Przeciw podobnemu zapatrywaniu zaprote
stował poseł Iranyi, chociaż także należy do naj
skrajniejszej lewicy, natomiast poseł Nemeth po
parł Hermanna znów wywodami, których drukiem 
ogłosić nie można. Wobec podobnego skandalu 
zabrał głos prezes gabinetu Tisza i w świetnej 
mowie nacechował te zapatrywania, jak należało, 
nie przekraczając atoli ani jednem słowem form 
parlamentarnych, pomimo, iż wykrzyki z lewicy 
mogły go łatwo pozbawić równowagi. Poseł Nemeth 
przytoczył także zdan:e jakiegoś radykalnego Fran
cuza o morderstwie polityeznem z tą uwagą, iż 
on tak daleko iść nie chce. Naturalnie dodał Ti
sza w końcu swej mowy,-— i Piłat umył sobie 
ręce. Na to powstał Nemeth i rzek ł: „Porównanie 
z Piłatem nie jest trafnem. Między nami dwoma 
ten raczej jest Piłatem, który przez siedm lat tu 
(wskazując na ławy opozycyi) k ł a m a ł ,  a przez 
sześć lat tam (wskazując na ławę ministrów) o- 
s z u k i w a ł . "  Po tych słowach powstała istna bu
rza, chociaż prezes przyzwał mówcę do porządku. 
Z najskrajniejszej lewicy posypały się przeciw 
Tiszy obelgi za słowa, których on rzeczywiście 
nie powiedział, a które mu tylko podsuwano, aby 
wywołać skandal. Tisza z całą powagą odpail 
te wycieczki osobiste i na tem skończyło się na 
razie. Czy jednak jest to istotnie koniec skandalu, 
nie wiadomo. Wypadek ten bowiem dał powód 
do narad w stronnictwie liberalnem, które chce 
obostrzenia regulaminu; organa zaś lewicy naj
skrajniejszej domagają się od Tiszy, aby się po
dał dymisyi i żądał satysfakcyi honorowej od Ne- 
metha. Wystąpieniem swojem jednak dotychczas 
tyle tylko zrobiły, że stronnictwo liberalne jeszcze 
silniej się skupiło około swego przywódzcy.

Obszerniejsza od wczoraj podanej przez nas de 
peszą o posłuchaniu pożegnalnem epis P*
Ojca św. dnia 12-go b. m. po południu, brzmi: 
Kardynał ks. Szwarzenberg odczytał adr s 
ski, w którym mówi: Episkopat czuje s1? . s / q̂  
śliwym, mogąc korzystać z tej sposobności, 
jeszcze raz oznajmić swój ścisły związek ze 
licą Apostolską. Dziękuje on Papieżowi za kano 
nizacyę czterech nowych świętych. Episkopat u- 
bolewa wespół z Ojcem św., żc nieszczęśliwe o- 
koliczności obecne nie pozwoliły odprawić tego 0- 
brzędu z tradycyjną świetnością; spodziewa się 
jednak, iż Pan, dzięki wstawieniu się czterech 
nowych rzeczników, pocieszy Kościół. . .  Jest już 
ku temu pewną skazówką wybór tak mądrego, 
odważnego i godnego podziwu ludów Papieża. 
Papież odpowiedział po łacinie. Podziękował e 
piśkopatowi za te uczucia wiary, pobożności i łą
czności z Stolicą św. i powinszował mu tego. Łą
czność ta potrzebniejszą jest dziś, niż kiedykol
wiek, gdyż dziś rzucają sic na Kościół i na sa 
mego nawet Boga więcej niż kiedykolwiek, szcze 
gólnie zaś uderzają na zwierzchność Stolicy Apo
stolskiej przez Boga ustanowionej. A jednak jest 
ona tak pochopną do wstrzymywania namiętności 
ludzkich i do uśmierzenia wzburzonych tłumów. 
Bezrozum, jak również i zuchwalstwo zapoznają 
dobrodziejstwa, jakie Stolica św. wszystkim ludom 
wyświadcza. Niech wreszcie Włochy poznają, że 
to, coby uczyniły dla wolności i praw Papieża, 
obróciłoby się nie na zgubę, lecz na zbawienie 
Włoch. Jak Chrystus musimy się mimo tego po 
święcić dla dobra wszystkich, czy to przyjaciół, 
czy nieprzyjaciół i tem więcej ich kochać, im 
hardziej są wrogimi. Miejmy nadzieję, żc nowi 
Święci kościołowi i jego głowic przyjdą z pomo
cą wśród obecnego wywrotu. W końcu udzielał 
Papież błogosławieństwa obecnym.

W wiadomej sprawie Windthorsta pisze Gazeta 
krzyżowa: Spór ten domowy między Germanią a 
Noi-dd. ally. Ztg tem mniej może budzić poważne 
zajęcie, iż nie można do jego rozwiązania, a do
dajmy, także na szczęście do jego zaostrzenia 
przyczynić sic; zupełnie bowiem inne czynniki 
sprowadzą może wkrótce zamknięcie sporu.

Pogłoska o ustąpieniu ministra skarbu Bitte- 
ra z powodu wzmianki o domniemanem wdaniu 
się obcych państw w sprawę wcielenia Hamburga 
do unii cłowej, jest urzędownie zaprzeczoną przez 
Nordd. allg. Ztg, która mówi, że owszem w sfe
rach rządowych znalazły słowa tego ministra u
znanie.

Senat francuski odrzucił onegdaj poprawkę Frcs

mana ze skrajnćj lewicy, tyczącą się kredytu na 
wyprawę tunetańską. Kerdrcl odczytał oświadcze
nie prawicy, która nagania zachowanie się rządu, 
jako przeciwne duchowi instytucyj konstytucyj
nych, ałe zgadza się na udzielenie żądanego kre
dytu. Po kilkakrotnem przemówieniu się Kerdrela 
z Gambettą i Canrobertem, senat uchwalił jedno
głośnie kredyt. Dzienniki głoszą , że minister ma
rynarki żądać będzie 40 milionów na polepszenie 
przystani Cherbourga.

Donoszą z Santander na granicy hiszpańskiej, 
iż zeszłćj niedzieli trzech księży odczytało z am- 
iony exkomunikę trzech redaktorów dzienników 
liberalnych, które uderzały na duchowieństwo.

Kwestya podobna jak w Anglii co do Bradlau- 
gha wystąpiła w Hadze, mianowicie co do roty 
irzysięgi deputowanych. Z p o w o d u  interpelacja 
w tej mierze lloutena Izba uchwaliła^ wniosek 
Sehaepmana względem rewizyi regulaminu co do 
irzysięgi. Rząd przystał na wniosek.

Journal de St. Petersbourg dowiaduje s ię , że 
dwór cesarski na uczynione sobie zwykłe zapyta
nie zgodził się na powołanie następcy posła fran
cuskiego jenerała Chanzy. Hr. Chaudordy prze
kona się łatwo, mówi ten dziennik, że polityka 
pokoju i lojalnego porozumienia nie znajdzie wy- 
trwalszego i szczerszego obrońcy nad rząd rosyj
ski, przy którym sprawować on będzie ważny
urząd. . .

Nowoje Wremia donosi, że jenerał Mrowiński, 
Teglew i Fursow zamierzają żądać u sądu kasa
cyjnego zniesienia wyroku. Proces Trigonja ma 
się odbyć w połowie stycznia na oddzielnem po
siedzeniu senatu.

Do Kreuz Ztg piszą ze źródła, jak się zdaje, 
świadomego rzeczy: W wielu dziennikach jest świe
żo dużo mowy o mniemanych pośrednictwach, to 
o pośrednictwie niemieckiem między Austryą a 
Rumunią, to o austryackiem między Niemcami a 
Włochami. Wszelako nie potrzeba temu zaprze
czać, gdyż ani w pierwszym ani w drugim przy
padku nie zachodzi powód do pośredniczenia.

Rzymska ajeneya Stefaniego ogłasza depeszę 
z Bukaresztu, która mówi, że Włochy odpowie- 
dnio do świeżych oświadczen Manciniego, dały do 
zrozumienia w Bukareszcie, że w sprawie żeglugi 
na Dunaju zajmować się tylko będą zasadą wol
ności żaglugi, względem której już rząd austrya- 
cki z własnćj woli poczynił wyczerpujące i zada
walające oświadczenia. Taż sama depesza mówi 
dalćj, 'że Rumunia z uwagi na przedstawienia ró
żnych dyplomatów postanowiła odroczyó wykona
nie przepisów względem kart pobytu cudzoziem
ców.

Komisya adresowa senatu rumuńskiego ułożyła 
już odpowiedź na mowę tronową, jaką chce za
proponować senatowi. Wyraża wnićj  w ogólności 
zgodność zapatrywania swego z treścią mowy tro- 
nowćj i nadzieję, że rząd będzie umiał bronić in
teresów Rumunii.

Jak donoszą do Polit. Corr., pogłoska, że Said 
basza ma ustąpić, powstała jedynie stąd, że Suł
tan mianował Alego Fuada beja ministrem oświa
ty, którego zdania nie zgadzają się ze sposobem 
m y ś le n ia  Saida. Wiadomo jednak, że Sułtan lubi 
wprowadzać do ministeryum ludzi rywalizujących 
z sobą, aby mu Rada przyboczna, będąc zgodną 
z soba. nad głowę nie wyrosła.

Sekretarz stanu spraw zagranicznych Blaine u- 
dzielił kongresowi amerykańskiemu instrukeye 
dane w maju i czerwcu r. b. posłom amerykańskim 
w Limie i San Jago. Blaine przyznaje, że rezul
tat wojny może usprawiedliwić żądanie Chiłi o 
odstąpienie mu części Peruwii, ale taki zabór nie 
może być uskuteczniony przemocą, lecz wymaga 
układów wzajemnych. Cbili nie może stawiać za
boru za warunek układów o pokój. Minister ame
rykański wyraża nadzieję, że ani Chili ani Peru- 
wia nie zażądają wdania się Europy a Stany Zje
dnoczone mogłyby przez taki krok być spowodo
wane do energicznego wdania się. Rząd amery
kański przeto obwieszcza znów w tćj kwestyi dok- 
trvne Menroe, zaprzeczającą Europie prawa mię- 
8zamasie do spraw drugićj półkuli.

Prezydent Arthur przedstawił senatowi do po
twierdzenia nominacyę Feelinghuysena na sekre
tarza stanu spraw zagranicznych. (Był mm dotąd 
Blaine).

Mikado Japoński wydał odezwę 12go paździer
nika, zapowiadającą zwołanie pierwszego zgroma
dzenia prawodawczego w celu obmyślenia reform 
potrzebnych. Odezwa ta zapowiada, iż p zniej 
przedstawi projekt urządzenia państwa i admim- 
stracyi i przestrzega lud, aby zbyt wygórowone- 
mi żądaniami nie narażał prawdziwego postępu i 
bezpieczeństwa państwa.
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W i e d e ń  12 grudnia.

(45-te posiedzenie Izbg wyższej).
Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie

dzenie o godzinie 7 min. 15 wieczorem. Izba tak 
samo licznie zebrana jak w południe. Do wymie
nionych w sprawozdaniu z posiedzenia południo 
wego obecnych członków Polaków przybył jeszcze 
dr. Zyblikiewicz. Na ławie rządowej prezes gabi
netu hr. Taaffe, minister skarbu dr. Dunajewski i 
minister handlu bar. Pino.

Z prezydyum gabinetu jest zawiadomienie o za
mianowaniu hr. Kalnokiego ministrem spraw za
granicznych , o zwolnieniu pp. Resti-Ferrarego i 
Hackhera z urzędu jako członków Trybunału
państwa. . .

Bar. B r e n n e r  składa mandat członka komisyi

prawniczej; ks. T r a u t m a n s d o r f f  mandaty swe 
jako członek komisyi fideikomisowej i budżetowej.

Hr. Józef F i i r s t e n b e r g  w skutek powołania 
swego do Izby, składa urząd jako członek sądu 
stanu. Proponowanie kandydata na jego miejsce 
Izba poleca komisyi prawniczej.

Izba przystępuje do porządku dziennego. 
Przedmiot pierwszy stanowią obrady nad pro

jektem rządowym o objęciu kolei Zachodniej imie
nia cesarzowej Elżbiety w zarząd państwa lub 
ewentualnem nabyciu jej na rzecz skarbu. Komi
sya kolejowa i finansowa (połączone) wnosi: „Wy
soka Izba raczy odrzucić uchwaloną przez Izbę 
poselską ustawę i umowę z Towarzystwem kolei 
Zachodniej i zawezwać rząd, aby względem zmie
nienia umowy przez opuszczenie wypłacenia ceny 
kupna w obligacyach kolejowych oprocentowanych 
i płatnych w złocie, nowe rozpoczął rokowania, i 
zmieniony projekt poddać konstytucyjnemu trakto
waniu. “ Naprzeciw temu wnioskowi większości ko
misyjnej, mniejszość złożona z pp. hr. Czernina, 
hr. Falkenhayna, bar. Gagerna, dra Ilabietinka, 
księcia Sanguszki i hr. Lwa Thuna zapowiedziała 
wniosek o przyjęciu projektu, jak wyszedł zpod 
obrad Izby poselskiej.

Do głosu w rozprawie ogólnej zapisali się : prze
ciw wnioskowi większości hr. F a l k e n h a y n ,  za 
nim bar. K ł i n i g s w a r t e r .  Oprócz nich przema
wiali ministrowie bar. P i n o  i dr. D u n a j e w s k i ,  
dyskusyi atoli nie skończono.

Koniec posiedzenia o godzinie 10 minut 20. 
Następne jutro.

(179-te posiedzenie Izby poselskiej).

Wiceprezes L o b k o w i c  zagaja posiedzenie o 
godz. 6 wieczorem.

Z ministerstwa skarbu jest pismo, cofające da
wny projekt ustawy o opodatkowaniu nafty i pod
wyższeniu cła od natty zagranicznej, a wnoszące
projekt nowy.

Izba przystępuje do dalszego ciągu szczegóło
wych rozpraw nad nowelą do ustawy wojskowej.

Paragraf 27my mówi o ułatwieniach dla nau
czycieli i pewnych gospodarzy wiejskich. Zmiany 
poczynione przez komisyę, były podane w oso
bnych artykułach wraz z treścią paragrafu.

Minister obrony krajowej, bar. W e 1 s e r s h e i m b 
oświadcza, że rząd nie może zgodzić się na po
czynione zmiany przez komisyę co do nauczycieli, 
bo stanęliby niedostatecznie przygotowani przed 
nieprzyjacielem. Samo utekstowanie paragrafu przez 
komisyę pozwalałoby jeszcze na mocy §. lOgo 
powoływać nauczycieli do służby.

Pos. T o n  k i i  podejmuje stósownie do wiado
mych rokowań rządu z prawicą paragraf ten 
w brzmieniu projektu rządowego jako własny 
wniosek, przynajmniej co do ustępów odnoszących 
się do nauczycieli.

Pos. R e c h b a u e r  sprzeciwia się temu wnios
kowi, raz ze względu na postępy nauczycieli 
w naukach, a potem ze względu na to, że tu nie 
pobudki z rzeczy wzięte, lecz umowy zawarte ze 
rządem za kulisami, nakłaniają prawicę do podję 
cia projektu rządowego. ( Huczne brawo z lewicy).

Sprawozdawca komisyi pos. M a t u s z  uznaje, że 
po obu stronach je s t słuszność; pozostawia więc 
Izbie decyzyę dowolną.

W głosowaniu przyjęto wniosek Tonklego. Za 
nim głosuje także sprawozdawca Matusz. (Z  lewi
cy wołają: sprawozdawca głosuje przeciw komisyi!).

Paragraf Blszy oznacza czas popisu na miesią
ce, marzec i kwiecień. Przyjęty bez dyskusyi.

Paragraf 32gi zawiera wiadome z osobnych ar
tykułów ważne postanowienia i zmiany komisyi 
o deeyzyach komisyj asenterunkowych i prawach 
ich członków, tudzież o powoływaniu czwartej 
klasy wieku do poboru.

Zapisali się do głosu: przeciw paragrafowi pp. 
Ozarkiewicz, Terlago, Schoffel, Rechbauer i Krona- 
wetter; za paragrafem pos. Ryszard Clam.

Pos. O z a r k i e w i c z  oświadcza się z względów 
ekonomicznych przeciw powoływaniu czwartej klasy 
wieku do poboru i prosi, aby odnośne dwa ustępy 
szły osobno pod głosowanie, by można przeciw 
nim głosować, godząc się na resztę paragrafu.

Pos. Rysz. C l a m stwierdza, że zmianę co do 
praw członków komisyj asenterunkowych komisya 
Izby uczyniła na żądanie posłów Polaków. Mówca 
sprzeciwia się tej zmianie i stósownie do rezultatu 
poufnych narad rządu z prawicą wnosi, aby przy
jęto projekt rządowy. Ale mówca oświadcz \ się 
także przeciw ograniczeniu powoływania czwartej 
klasy wieku, przeprowadzonemu przez posłów Po
laków, a nieobjętemu poufnemi naradami z rzą
dem, lubo pod tym względem wniosku nie stawia.

Pos. T e r l a g o  oświadcza się przeciw zmianom 
poczynionym przez komisyę, a więc za projektem 
rządowym.

Pos. S c h o f f e l  sprzeciwia się powoływaniu 
czwartej klasy; lubo bowiem prawda, że w pierw
szej klasie jest dużo słabych, można temu zara
dzić, gdy się klasy wieku ustanowi o rok później
sze.

Minister obrony krajowej hr. W e l s e r s c h e i m b  
zwraca się przeciw zmianie komisyjnej, która ty
czy się praw praw członków komisyj asenterunko
wych. Jak  jest dotychczas, t. j. że reprezentant 
władzy wojskowej decyduje o zdatności popisowe
go, tak też jest najpraktyczniej, już dla tego, że 
reprezentant wojskowy jest odpowiedzialny za wy
konanie zasady powszechnej powinności wojsko
wej. Nie można dopuścić dyskusyi w łonie komi
syi aseuterunkowej nad każdym popisowym. Na 
wypadek zaś wzięcia osoby niezdatnej i oddania 
pod dresurę wojskową są komisyę superrewizyj- 
ne. Co do powoływania czwartej' klasy, jest ono 
nakazane względami ekonomicznemi, bo, jak po
ucza doświadczenie lat ostatnich, odstawianie po
pisowych do roku następnego wykazuje pomyślne 
rezultaty co do nabrania sił przez nich. Powoły
wanie czwartej klasy pozwoli rządowi postępować 
łagodnie w asenterunku trzech klas[ pierwszych.

Pos. G r o c h o l s k i  oświadcza się za projektem

rządowym, co do praw członków komisyj asente
runkowych, a więc co do nienadania głosu re
prezentantowi Rady powiatowej, zwłaszcza gdy 
można będzie uregulować rzecz tę w §. 34tym.

Pos. R e c h b a u e r  gotów zgodzić się na powo
ływanie czwartej klasy wieku do poboru, ale 
sprzeciwia się zamiarowi ustanowienia pewnego 
kontyngensu dla obrony krajowej, co byłoby no
wym a wielkim ciężarem dla ludności.

Pos. K r o n a w e t t e r  składa na stole prezydyal- 
nym obszerny wniosek o składzie komisyi asen- 
terunkowej, która wedle niego składałaby się 
z 11 członków, w większej części reprezentujących 
władze autonomiczne. — Wniosek ten nie zyskuje 
nawet poparcia dostatecznego.

W głosowaniu przyjęto § 32gi wedle wniosku 
Rysz. Clama, t. j. co do praw członków komisyi 
asenterunkowej wedle projektu rządowego, có do 
powoływania zaś czwartej klasy wedle wniosków 
komiąyi.

Paragraf 34ty mówi o superrewizyi.
Tu poseł G r o c h o l s k i  stawia zapowiedziany 

w wspominanych kilkakrotnie osobnych artykułach 
wniosek brzmienia następującego: „Przedstawienie 
to powinno nastąpić bezwarunkowo, gdy za tem 
oświadczy się członek komisyi z reprezentacyi po
wiatowej lub gminnej" — tudzież w innym ustę
pie: „Przeciw uznanemu przez reprezentanta wła
dzy politycznej za słuszne żądaniu zwolnienia od 
wojskowości przysługuje prawo protestu osobom 
należącym do stanu wojskowego i członkowi ko
misyi asenterunkowej z reprezentacyi powiatowej 
lub gminnej" — nakoniec rezolucyę następującą: 
„Wzywa się c. k. rząd, aby w instrukcyi o wy
konywaniu ustawy wojskowej wydał przepis, że 
przed orzeczeniem o żądaniu uwolnienia od woj
skowości powinni zawsze być zapytywani o opinią 
członkowie komisyj asenterunkowych z reprezen- 
tacyj powiatowych lub gminnych".

Przyjęto § 34ty z poprawkami i rezolucyę Gro
cholskiego.

Bez dyskusyi uchwalono §§ 36, 39, 40, 41 i 
44, z których ostatni tylko zasługuje na wzmiankę 
o tyle, że komisya dla czwartej kłasy wieku zła
godziła zakaz ożenienia się.

Poczem na wniosek posła F r i e d m a n n a  dla 
nieznośnej w sali temperatury postanowiono zam
knąć posiedzenie.

Koniec posiedzenia o godz. 9tej. — Następne 
jutro.

mó°-ł czuwać nad swemi interesami i przywieść 
do 'skutku wszystko to czego żąda. Po dwóch la
tach regulamin wejdzie zapewne w życie, a na- 
toniec gabinet wiedeński będzie się musiał o to 
starać, tak, że następne lata komisya mieszana 
jędzie właściwie zajęta tylko kontrolą i czuwa
niem nad wykonaniem regulaminu. W takim sta
nie rzeczy spodziewać się można, że projekt fran
cuski zostanie przyjętym przez Austryę, a wtedy 
Eiumunia będzie moralnie zmuszoną przyjąć go 
także. O ile dzisiaj sądzić można, mowa tronowa 
zadała wielki cios ambicyi i dążnościom mężów 
stanu niemieckich.

W ied eń  12 grudnia.

□  Rząd turecki wysłał okólnik do mocarstw, 
tłumacząc postępowanie swoje względem Grecyi 
w sprawie zamknięcia biur pocztowych greckich 
w Turcyi. Wysoka Porta powiada, że gabinet a- 
teński powziął sam inieyatywę zamykając pocztę 
turecką w Larissie, tym pposobem pozbawił siebie 
prawa mieć własną pocztę w granicach cesarstwa 
tureckiego. Turcya zastosowała do Grecyi tę samą 
procedurę, jaką zastosowano do niej i ma nadzie
ję , że mocarstwa zechcą uznać rzetelność postę
powania W. Porty.

P. Kalnoky objąt formalnie posadę swoję i mo 
źna się spodziewać, że wiele kwestyj zostających 
dotą w zawieszeniu, stanie wkrótce na porządku 
dziennym akcyi dyplomatycznej. Pierwsze miejsce 
między niemi zajmuje sprawa żeglugi na Dunaju. 
W stosunku naszym z Rumunią nie zaszła dotąd 
żadna zmiana. W Wiedniu czekają zawsze na sa 
tysfakcyę, którą ma dać rząd rumuński. Dzienniki 
rządowe w Bukareszcie zmieniły ton i stały się o 
wiele wyrozumialsze. Król Karol, powiadają, jest 
nawet gotów zmienić gabinet, gdyby p. Bratiano 
robił dalsze trudności względem zadośćuczynienia, 
jakie Rumunia winna wobec Austryi. Skoro się 
te czysto formalne trudności usuną, mocarstwa 
przystąpią natychmiast do samej kwestyi Dunaju, 
która jest właściwie głównym powodem tego, co 
się stało. W Bukareszcie rachowano zapewnie na 
pomoc chociażby tylko bierną ze strony Anglii i 
Francyi. Rachuba ta była fałszywą. Mowa tronowa 
zrobiła wszędzie bez wyjątku złe wrażenie. Nikt 
w Europie nie miał odwagi jej pochwalić i ener
giczne wystąpienie Austryi sprawiło powszechnie 
dobre wrażenie. Francya, a raczej Gambetta o- 
świadczył kategorycznie, że w takim stanie rze
czy nie może popierać Rumunii. Natomiast, co się 
tyczy Francyi, to nie rozumiem jak się w Buka
reszcie mogli spodziewać jakiejby to nie było po
mocy z tej strony, gdyż rząd francuski, zapropo
nowawszy sposób roztrzygnięcia spornej kwestyi, 
tyczącej się atrybucyi mieszanej komisyi, jest bar
dziej niźli inny zainteresowany tem, aby projekt 
ten został przyjętym. Dyplomacya francuska tyle 
miała niepowodzeń, że dzisiaj kładzie podwójny 
nacisk na to, aby jej projekt uchwalono, i honor 
uregulowania kwestyi Dunaju został przy niej. 
Jakoteż spodziewać się należy, że gabinet paryski 
wystąpi wkrótce formalnie z projektem p. Barriere 
i takowy zostanie przedmiotem obrad przyszłej se 
syi komisyi europejskiej.

Projekt ten w głównych rysach wam wiadomy. 
Trudność zachodzi dotąd w tem, że komisya mie
szana dla żeglugi między Galaczem i Żelazną 
Bramą, ma być złożoną ze czterech członków a 
więc często się zdarzyć może, że głosy zostaną 
podzielone na równe części. Austrya domaga się 
głosu przewodniczącego, co w danym razie odpo
wiada myśli faktycznego protektoratu. Otóż pio- 
jekt francuski polega na tem , aby komisya euro
pejska delegowała co roku jednego^ ze swoich 
członków do udziału w pracach komisyi miesza
nej. Tym sposobem, ten piąty członek równowa
żyłby głosy i votum jego byłoby decydujacem. 
Delegaci ci mają być wybierani podług alfabetu. 
Pierwszego roku będae więc delegowanym Nie
miec, na drugi rok Austryak. Tym sposobem pier
wsze dwa lata Niemcy i Austrya będą miały wła
dzę nieograniczoną. Że zaś komisya mieszana ma 
wypracować regulamin dla żeglugi między Gala
czem i Żelazną Bramą, i prace te odbędą się 
w pierwszym roku, przeto rząd austryacki będzie

R z y in  9 grudnia.

Uroczystość kanonizacyjna wypadła wspaniale, 
lomimo szczupłości miejsca. Wszystko zrobiono i 
nic niezapomniano coby się do blasku i świetno
ści, wielkiego tego aktu przyczynić mogło. Na tak 
maiej przestrzeni pomieścić kilka tysięcy ludzi, roz
winąć skarby sztuki dekoracyjnej, zachować całą 
pompę rituału ceremonii papiezkich jakby w ko
ściele śtego Piotra, to trzeba mieć prawdziwie wy
soko artystyczny zmysł Włochów i głęboką umie
jętność rozmiarów. Pan Fontana architekt pała
ców apostolskich, zrobił z tej stosunkowo nie zbyt 
wielkiej auli nad przedsionkiem św. Piotra, znanej 
czytelnikom Czasu z pielgrzymki słowiańskiej, 
prawdziwe arcydzieło. Brak fresków i brak obra
zów zastąpił bardzo piękną dekoracyą ścian, któ
re do połowy od dołu wyłożył bogatą karbowaną 
tkaniną złotą, pilastry cudnej koryntskiej archite
ktury^ poprzeplatał pasami z tejże tkaniny. Zawie
sił 4 chorągwie pięknie malowane, a przedstawia
jące główne wypadki z życia Świętych i powkła
dał między nie, jakby mozajkowe z różnokoloro
wych materyj ramy. W framugach 10 okien urzą
dził 10 trybun dla dostojniejszych gości. W głębi 
sali pod stosownym do okoliczności napisem Ubi 
Petrus ibi Ecclesia postawił tron papieski i przed 
nim jw pewnej odległości urządził bardzo ładną 
lekką i gustowną konfesyę, przy której odbyła się 
cała ceremonia. Około godz. 9 Ojciec śty opuścił 
swe pokoje, z sali książęcej, gdzie go już oczeki
wali kardynałowie, procesijonalnie w Sedia gęsta- 
toria udał się do kaplicy syxtynskiej na adoracyę 
Przenajświętszego Sakramentu i ztamtąd w tym 
samym porządku wniesiony był do auli przy śpie
wie Tu es Petrus. Cały dwór Papieski duchowny 
i cywilny od woźnego aż do księcia aswstenta tro
nu, peniteneyarze śgo Piotra, jenerałowie i prokura
torzy zakonów, biskupi i arcybiskupi, patryar- 
chowie w mitrach i kapach a było ich do 200, 
kardynałowie odpowiednio każdy do swego ty tu 
łu, dyakonowie w dalmatykach, księża w ornatach, 
biskupi w kapach, wzięli udział w tej przepysznej 
procesyi, która swoją powagą, swoją świetnością 
i tem c zemś ,  co trudno wyrazić, dawało dopraw
dy przedsmak nieba. Gdy Ojciec śty usiadł na 
'tronie rozpoczęła się ceremonia tak zwana obtdi- 
entiae. Kardynałowie przypuszczeni byli do ucałowa
nia jego ręki, biskupi i arcybiskupi ucałowali ko
lana. inni zaś będący w koefesyi przypuszczeni 
byli ’do pocałowania nogi. Gdy wszyscy zajęli swe 
miejsca, kardynał Bartolini prokurator kanonizacyi 
przystąpił do Ojca śgo i wedle zwyczaju w przy
jętej przez ritnał formie prosił go instanter_ o za
liczenie w poczet świętych 4-ch błogosławionych 
a mianowicie: Jana Chrz. Rossi, Wawrzyńca z Brin
disi kapucyna, Benedykta Józefa Labre, i Klarę 
od krzyża. Jeden z sekretarzy od brewów ad prin- 
cipes odpowiedział w imieniu Ojca śgo zczwala- 
jąco i zaraz Papież wstawszy z tronu ukląkł przed 
ołtarzem.a dwóch ze .śpiewaków zaintonowało li
tanię do Wszystkich Świętych. Po odśpiewaniu li
tanii, gdy Papież usiadł na tronie, adwokat kon- 
systoryalny w podobnej jak przedtem formie lecz 
instanter et instantius powtórnie go postulował i 
powtórnie otrzymał od sekretarza odpowiedź ze
zwalającą. Poczem Ojciec śty zaintonował I eni 
Creator Spiritus i odśpiewał modlitwę. Po raz trze
ci dwóch prałatów nareszcie zbliżyło się do tronu 
i postulowali już instanter instantius et instan- 
tissime. I wtedy Ojciec śty, jako nieomylny naczel
nik i głowa widoma Kościoła^sam odczytał dekret 
kanonizacyjny, w moc którego 4 wyżej wymienio
nych błogosławionych zaliczył do liczby Świętych 
Pańskich i naznaczył im dnie uroczystości dla Jana 
Chrz. Rossi dzień 23 maja, dla Wawrzyńca z Brin
disi dzień 7 lipca, dla B. Józefa Labrć 16 kwie
tnia, dla św. Klary od krzyża dzień 18 sierpnia. 
Zaraz po odczytaniu dekretu, sławna orkiestra pa
pieska trąb tylko srebrnych używająca odegrała 
przecudną melodię na cześć nowo ogłoszonych 
Świętych j_po której Ojciec śty zaintonował Te De- 
um i dał następnie uroczyste błogosławieństwo; 
w Confiteor kardynał-dyakon już wymienił był no
wych świętych. Tak się zakończyła l-sza część 
ceremonyału kanonizacyjnego.

Drugą częścią wielkiego tego aktu była msza 
sta v którą Ojciec śty pierwszy raz podobno cele
brował pontifikalnic. X. kardynał Zigliara służył 
mu za dyakona, a X. prałat Gizzi za subdyako- 
na. Po Ewangieli odśpiewanej, jak i Epistoła, po 
łacinie i po grecku, Ojciec śty wygłosił wspania
łą homilię i dał po niej drugie uroczyste błogo
sławieństwo, tym razem z zupełnym odpustem.

Przed offertorium 12 kardynałów, między który
mi i nasz X. Prymas, udało się po „obiaty" przy
gotowane w kaplicy Syxtyńskiej. „Obiaty" te skła
dały się z chleba wyzłoconego, wina, wody w ba
ryłkach pozłacanych i posrebrzanych, 2 gołębi 
ptaszków i kolosalnych świec. Nieśli je właściwi 
postulatorowie i przez nich dobrani księża lub za
konnicy, odpowiednio czy S-ty był zakonnikiem 
czy świeckim. Obiaty ś-go J. Labrć nieśli księża 
francuzcy.

Podczas podniesienia, jak zwykle przy papie- 
zkiej celebrze, orkiestra, o której wyżej wspomnia
łem, odegrała znów na swych srebrnych trąbach 
bardzo piękny m otet: „O Salutaris Hostiau utwo
ru Mustafy, który się bardzo podobał.

Po Mszy św., a skończyła się o 3 po południu,
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kardynał-prokurator zbliżył się do Ojca św. i stó- 
sownie do przyjętego zwyczaju ofiarował mu od 
4-ech postulatorów honorarium pro Missa hem can
tata, w pięknej z białego jedwabiu złotem hafto
wanej sakiewce, poczem ceremonialnie odniesiono 
Ojca św. w sedia gestatoria do sala ducnle a na
stępnie do sali dei parnm enti; tam zrzucił szaty 
kościelne i odszedł do swoich pokoi. I tak się za 
kończył ten wielki dzień szczęśliwy dla każdej 
duszy katolickiej, bo dał on Kościołowi 4-ech no 
wych obrońców i pośredników w niebie, czterech 
bohaterów pokory, zaparcia siebie i miłości do na 
śladowania na ziemi, by tym sposobem Kościół wo 
jujący na ziemi łącząc się z Kościołem tryumfują 
cym w niebie, coraz to lepiej zahartowywal swe 
siły do nieustającej a trudnej w alki, którą ciągle 
staczać musi.

Na przyszłą niedzielę zapowiedziana jest „Ca 
pella papaleu w auli kanonizacyjnej. Ojciec św 
naznaczając ją  pragnął Rzymianom, którzy dla 

_ braku miejsca nie mogli być na uroczystości ka- 
nonizacyi, choć tak wynagrodzić i dać im sposo 
bność przypomnienia dawnej świetności nabożeństw 
papiezkich. Celebrować ma X. kardynał Schwar- 
zenberg, Ojciec św. będzie tylko z tronu asystować 
i przy końcu udzieli błogosławieństwa.

Rozeszła się była fałszywa pogłoska w Krako 
wie, jako dowodzą liczne tu przysłane telegramy, 
o chorobie X. Biskupa Dunajewskiego,, bawiącego 
w Rzymie od dwóch tygodni. Otóż zapewnić mogę, 
że X. Biskup krakowski ma się jaknajlepiej, bie
rze udział we wszystkich ceremoniach, bardzo jest 
mile przyjmowany przez Ojca św. i zapraszany od 
kardynałów i biskupów z którymi go łączą stó- 
sunki przyjaźni lub znajomości.

Petersburg: 7 grudnia.

O  Zapowiadany oddawna proces jenerała Mro 
wińskiego rozpoczął się w dniu wczorajszym w tu 
tejszej izbie sądowej. Właściwie mówiąc nie jest- 
to proces polityczny, przestępstwo bowiem będące 
przedmiotem dochodzenia karnego zakwalifikowane 
zostało jako „niedbałe spełnienie obowiązków słu
żbowych;* co jednak nadaje tej sprawie charakter 
polityczny, to jej powiązanie z katastrofą 13-go 
marca.

Wiadomo, że rewizya sklepu Kobyzewa przez 
jenerała Mrowińskiego i komisarza policyi Tegle- 
wa* dokonaną została 10-go marca t. j. na 4 dni 
przed zamachem. W sferach urzędowych i w wię
kszości opinii publicznej*, panuje przekonanie, że 
gdyby rewizya ta, jak  była powinna, odkryła^pod
kop, śmierć cesarza nie byłaby nastąpiła. Naprzód 
bowiem aresztowanie Kobyzewów doprowadziłoby 

^prawdopodobnie po nitce do kłębka t. j. do are
sztowania organizatorów zamachu, a w każdym ra
fie odkrycie min pod ulicami, któremi miał 
przejeżdżać cesarz, skłoniłoby go prawdopodobnie 
Ar większej ostrożności i nieopuszczania pałacu zi-do
mowego. Niechcę roztrzygać, czy takie dowodzę 
nie ma słuszność za sobą, stwierdzam tylko fakt 
istnienia i rozpowszechnienia takiego poglądu. Otóż 
wo’ ec tego opinia publiczna katastrofę 13 marca 
wiąże pośrednio z nieodkryciem podkopu i na 
winowajców tego niedbalstwa, czy złej woli, zwa
la winę królobójstwa.

Posiedzenie naznaczone na godzinę 11 rano roz
poczęło się dopiero o godzinie 12 Wejście do 
gmachu i sali sądowej strzeżone jest przez liczną 
falangę policyantów i żandarmów. Porządku w sali 
pilnuje 4 komisarzy sądowych z pomocą woźnych. 
Pomimo, że podług prawa posiedzenie sądowe na- 
zna zone przy drzwiach zamkniętych odbywa się 
onblicznie aż do chwili ogłoszenia przez prezesa 
odnośnego postanowienia Izby t. j. przed samem 
rozpoczęciem odczytywania aktu oskarżenia, policya 
pozwoliła wejść do sali sądowej zaledwie kilku 
nastu osobom ze sfery urzędniczej, trzem koćespon 
dentom i członkowi poselstwa tureckiego, natural
nie tylko na czas publicznego posiedzenia Izby.

Posiedzenie rozpoczęło się skonfrontowaniem li- 
rty przysięgłych i świadków, przyczem jednego 
włościanina, który nie stawił się bez uprawnionej 
przyczyny, sąd skazał na najwyższą w tym razie 
karę 25 rs.

Z trzydziestu przysięgłych prokurator Murawjew 
wyłączył 6 t. j. najwyższą ilość przez prawo do
zwoloną; obrona dwóch. Zauważono, że pomiędzy 
sześcioma przysięgłymi wyłączonymi przez oskar
życiela publicznego były dwa jedyne polskie na
zwiska: Polkowski i Brzostowski. Wybrani nastę
pnie losem dwunastu przysięgłych wezwani zostali 
do złożenia przysięgi; z tych ośmiu okazało się 
prawosławnych, dwóch katolików i dwóch ewange
lików. Ponieważ w sali był obecnym tylko pop 
prawosławny, prezydujący zapytał, czy „innowier
cy" życzą sobie złożyć przysięgę w ręce popa, 
czy też prezesa. Tylko jeden z przysięgłych, nie- 
miec Muller wybrał prezesa, reszta zgodziła się 
przysięgać przed popem.

Z u «agi, że od składu przysięgłych zależy wy
rok w tej sprawie, zaznaczam, że jury składa się 
z 3 radców stanu, 1 chłopa, reszta z drobnych 
kupców, małomieszczan i rzemieślników.

Skład sądu jest następujący: prezydujący, star- 
azy prezes Izby sądow ej, senator i radca tajny 
Szrajoer, sztywny, suchy i niezmiernie powolny 
urzędnik, 2 członków sądu i prokurator Mura
wie- ten sam , który się wsławił namiętnem o- 
skarżeniem w procesie królobójców.

> a ławie oskarżonych siedzi trzech podsądnych: 
jener: -major M r o w i ń s k i ,  lat 63, wyznania 
rz ojs co-katolicki ego, b. starszy technik prefektury 
m iasta, dobrej budowy, dzielnie się jeszcze trzy
mający- i wyglądający^ zaledwie na lat 50 mężczy
zna. Ubrany jest w wice-jeneralski mundur, bez 
orderów, tylko ze srebrnym znakiem ukończenia a- 
kadcmii wojennych inżynierów. Mrowiński, chociaż 
z urodzenia Polak i katolik , nie uważa się za Po- 
iaka. Wiedząc o tem , możnaby słuszny?Wobić za
rzut Spasowiczowi, że go broni, gdyby nie ta o- 
k«! cznośe, że przyjmując obronę, znakomity 

u.-z adwokat* kierował się względami polity- 
cznemi, a nie osobistemi, a zresztą o szczegó
łach pochodzenia Mrowińskiego nie wiedział.

irugi oskarżony b. komisarz policyi T e g 1 e w, 
jcstto pospolity typ starego polieyanta i nie przed 
stawia nic interesującego. Radca stanu F u r s o w ,  
•rzuci z oskarżonych, zajmował bardzo wydatną 
jozycyę naczelnika policyi; wygląda skromnie, 
niskiego wzrostu z długą ciemnoblond brodą.

O godzinie 12ej minut 40 popołudniu, kiedy 
wszystkie formalności wstępne zostały załatwione, 
sekretarz sądu odczytał uchwałę Izby opartą na 
zasadzie odezwy ministra spraw wewnętrznych i 

■trowiącą, że rozprawy toczyć się mają przy 
■ "-wiaeh zamkniętych. Prezes sądu wezwał publił 

tak bardzo nieliczną, do opuszczenia sali, 
'w  jąc pozostać w niej kilku osobom na prośbę

podsądnych, kilku adwokatom i członkom korpo- 
racyi sądowniczej.

Resztę dzisiejszego posiedzenia sądu, które trwało 
z przerwami do godziny 1 lej wnocy, zajęło od
czytywanie bardzo długiego aktu oskarżenia, prze
słuchanie czterech świadków (dozorcy policyjnego 
i trzech dworników), oraz rozpatrzenie planu skle
pu Kobyzewa. Ponieważ to ostatnie niefcadowol- 
nilo ani obrony, ani przysięgłych, przeto sąd po 
stanowił jutro we czwartek udać się w całym kom 
plecie na miejsce wypadku i na gruncie rozkłac 
mieszkania i sklepu zbadać.

$eb y  zrozumieć całą w agę, jaką  przywięzuje 
obrona do obejrzenia lokalu, przypomnijmy sobie 
szczegóły sprawy.

Na początku stycznia r. b. do domu barona 
Mengdena położonego na ulicy Małej Sadowej 
zjechał Kobyzow z żoną i najął sklepik w sute 
renie, dotąd z powodu wilgoci niezamieszkiwany 
Kobyzew własnym kosztem i staraniem sklepik 
znajdujące się przy nim mieszkanko wyrestauro 
wał, t. j. obił deskami (po za któremi właśnie zna
leziono otwór do podkopu) i rozpoczął handel se'
rami.

Dwornicy (stróże domu) zauważyli, że Kobyze 
wowie są^to ludzie podejrzani, nie postępowali bo 
wiem tak, jak  na drobnych handlarzy serem przy
stało. Mianowicie żona Kobyzewa paliła papierosy, 
jedli często pomarańcze, bywali u nich nie rzadko 
młodzi ludzie itp. Dano znać policyi. Kon$sjąrz Te 
glew zaraportował o tem gradonaczelnikowi, który 
polecił rozciągnąć nad nimi nadzór. Ponieważ nic 
nie zauważono, a Teglew chciał się przekonać, co 
się dzieje w sklepie Kobyzewa, postanowił więc 
na własną rękę zrobić rewizy^ przedwstępną. Za
prosił więc jenerała Mrowińskfego, aby jako star
szy technik prefektury pod pozorem wilgoci obej 
rzał mieszkanie, nie dając poznać, że to jest re 
wizya, aby „ptaszków nieispłoszyć.* Tak się tćż 
stało. Mrowiński i Teglew obejrzeli mieszkanie 
ponieważ ściany były obite deskami, więc pozor
nie śladów podkopu nie było. W każdym razie 
mieszkańcy sklepu wydali się i Mrowińskiemu 
Teglewowi podejrzanymi i o tem znowu zarapor- 
towano naczelnikowi policyi tajnej Fursowowi; że 
jednak nie było pozwolenia ze strony prokurato 
ryi, rewizyi nie zrobiono. W trzy dni potem na 
stąpił zamach i Kobyzewowie uciekli.

Oto jest szkielet samej sprawy. Dopełnię go. 
sprawę zdając z przebiegu śledztwa i rozpraw.

■
Kronika miejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  14 grudnia.

Nabożeństwo żałobne w kościele N. Panny Ma
ryi za ofiary pożaru Ringteatru w W iedniu miało 
charakter okazały i uroczysty. Olbrzymi katafalk na 
środku prezbiteryum przybrany drzewami i krzewami 
egzotycznemi błyszczał od świateł. W  środku nawy 
przepełnionej pobożnymi szpaler straży ochotnicze; 
zachowywał wolne przejście aż do prezbiteryum, 
gdzie w staljach zasiedli prezydent i wiceprezydent 
miasta, delegat hr. Badeni i zwierzchnicy władz, 
oraz instytucyj. Sundę celebrował przy licznej asyście 
X. infułat Bober, w  czasie surhy krążyły po kościele 
kwestarki i kwestarze,a na chórze wykonała kapela 
katedralna pod kierunkiem p. W rońskiego i chóry 
amatorów z p. Niedzielskim na czele Requiem  
ednego z dawniejszych mistrzów, Miserere Moniu

szki, oraz świeży utwór W ładysława Żeleńskiego. 
Po suuńe wstąpił na kazalnicę X . kanonik Pelczar 

wzruszającemi słowy wyraził uczucia, które przej
mowały wszystkich zgromadzonych. Rezultat kwesty  
był materyalnym dowodem tych uczuć żalu i współ
czucia Krakowian dla ofiar wiedeńskich, bo v<rze- 
szedł oczekiwania, zebrano bowiem w kościele prze
szło 600 złr. Kraków licznym udziałem w nabożeń
stwie i hojną składką wywiązał się z obowiązku 
chrześciańskiego wobec wielkiego nieszczęścia. Głów
ną zasługę ma tu grono osób, które z gorącem  
sercem i wielką gorliwością zajęły się uświetnie
niem nabożeństwa urządzając chóry i organizując 
kwestę.

Rezultat kwesty dzisiejszej w Kościele N. Panny  
Maryi na rodziny ofiar pożaru w wiedeńskiem Ring- 
teatrze wynosi według szczegółowego obliczenia  
633 złr. 22 cnt., 1 dukat, 1 10-frankówka i 1 5 cio- 
frankówka.

— Posiedzenie Rady miasta odbędzie się jutro 
we czwartek o godz. 5ej po południu N a porządku 
dziennym jest wnicsek Prezydenta co do zmiany 
etatu urzędników magistratu i ewentualnie przy 
drzwiach zamkniętych obsadzenie posad naczelni
ków biur przy magistracie.

— P. Matejko przesłał na ręce ministra baro
na Ziemialkowskiego przepyszny olejny szkic przed
stawiający „Sobieskiego pod 'Wiedniem,* składając 
ten znakomity dar jako ofiarę dla rodzin osieroco
nych pożarem wiedeńskim.

— Teofil Rutkowski, były marszałek szlachty pow. 
Bracławskiegona Podolu rosy jskiem, zamieszkały od lat 
kilkunastu w Krakowie, zakończył dziś życie licząc 
lat 72. Marszałek Rutkowski był jedną z typowych  
postaci, bo nosił na sobie piętno tradycyi szlache- 
oko-rycerskich, miał bogaty zasób w pomnień o da
wnych czasach na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, za 
równo posiadał dar naracyi jak i dar zajmującego 
pióra. Uczeń szkoły krzemienieckiej, młodością swo
ją sięgający w epokę kiedy owe wschodnie prowin- 
cye miały jeszcze liczne dwory magnackie i św iet
nie rozwinięte życie obywatelskie, był, rzec można 
kroniką żywą swej prowincyi, w której wyniesiony 
zaufaniem współobywateli zajmował urząd marszał
ka dający powagę i wzięcie. Znakomity rolnik, 
wielki znawca i miłośnik koni gdy porzucił rolę i 
kraj rodzinny, aby szukać odpoczynku w Krakowie, 
nie spoczywał tutaj, ale czynna natura znalazła tu 
dla siebie pole, bądź to radą i udziałem w kilku 
stowarzyszeniach, bądź własną przedsiębiorczością.

Głęboko religijny i w praktykach życia katoli
ckiego gorliwy, marszałek Rutkowski hrał czynny 
udział w Towarzystwie męzkiem św. W incentego  
k Paulo, dopokąd siły starczyły odwiedzał ubogich  
po najdalszych przedmieściach, do końca zaś życia 
dom jego  bywał przytułkiem dla sierót i wszelkiej 
nędzy. Gdy do Krakowa schroniło się kilkunastu 
duchownych unickich z dyecezyi chełm skiej, mar
szałek Rutkowski stał się ich wyłącznym opiekunem  
i przyjął na siebie obowiązki delegata komitetu o- 
pieki nad wygnańcam i, istniejącego we Lwowie. 
Spełniał t< obowiązki z niezmierną gorliwością i 
siał się ojcem dla osieroconej rodziny X . Terli- 
kiewicza. Przy ulicy W idok, która tak spiesznie się 
zabudowała i stała się ozdobą miasta, zbudował dom , 
w którym przepędził ostatnie lata życia. Ożeniony 
z Lucyną Mańkowską znalazł w czcigednej swej 
m ałżonce wspólniczkę wszystkich szlachetnych i do
broczynnych swych czynów. Dziennik nasz umie
szczał kilkakrotnie ustępy z wspomnień marszałka

ły

R utkow skiego, które wydane razem mogłyby wzbo
gacić literaturę pamiętnikową.

— Wanda Pochwalska jedna z sióstr znanego 
z talentu i powszechnie cennego malarza p. Poch- 
walskiego, zakończyła wczorai życie, licząc lat 25.

—  Wiktorya Skowronowa, wdowa, służąca, zW ie- 
liczki, zakończyła tej nocy nagle życie pod L. 3 
na Podbrzeziu, gdzie zostawała w służbie. Dr Pa- 
leczny, lekarz policyjny, sprawdził, że śmierć n a - |z  
stąpiła w skutku apopleksyi.

— 0  śm ierci L angiew icza donieśliśmy według 
wzmianki napotkanej w kilku dziennikach jak Frem- 
denblatt, Tagblatt, Bohem ia, które wiadomość tę 
zaczerpnęły z dzienników paryskich. Pragska Politilc 
zaprzecza tej wiadomości, w Paryżu bowiem umarł 
w szpitalu Dubois Marceli Lange rodem z Galicyi, 
który wraz z żoną przed tem zamieszkiwał w Lo
zannie. Dyktator Langiewicz ma przebywać w Kon
stantynopolu.

— Stryj 11 grudnia. Habemus papam, mamy już 
przecież burmistrza, wybranego 9go b. m. Wybra
nym został Dr Fruchtman, poseł na Sejm , a już da
wniej wieloletni burmistrz stryjski. Ukonstytuowa
nie się Rady gminnej powitaliśmy z najwyższą ra
dością. bo  k ład z ie  kres waśniom i demoraliimln™™bo kładzie kres waśniom i demoralizującym 
agitacyom na rzecz ambicyek. W itając nową Radę, 
zwracamy się do niej z gorącą prośbą, aby gorli
wie zajęła się piekącemi sprawami, do których na
leży: 1) Zaprowadzenie służby pompierskiej; 2) Żwi
rowanie ulic i ułożenie jakich takich chodników w u- 
licach Gołuchowskiego, Lwowskiej, Szewskiej i Zam
kowej ; 3) W ybudowanie gmachu gimnazyalnego; 
4) Zorganizowanie policyi; 5 ) Urządzenie dobrego, 
rzetelnego liwerunku mięsa.

Zetknęliśmy się tu z niemiłą sprawą. Parochia tu
tejsza wakuje od roku. Podało się na nią do kon- 
systorza metropolitalnego bardzo wielu kandydatów, 
a między innymi X . Lewicki, proboszcz z okolic Żu- 
rawna. Jest to kapłan starszy, poważny, liczący 34 
lat służby kapłańskiej, opiekun szkół, wzorowy 

i obyw atel, przyjaciel ś. p. Aleksandra hr. 
zyckiego, ulubieniec nieboszczyka namiestni

ka hr. Gołuchowskiego. Jednem słowem, kapłan gre 
cko-katolicki, pełen m iłości, która niez.ioai waśni 
obrządkowych i narodowych, człowiek łagodzący, 
jednoczący wszystko, a daleki od tendencyj owych 
które znajdują swój wyraz w ciągłej negacyi wszy
stkiego, co dłoń polska wznosi, albo w jakiejś ża 
kowskiej k rzykliwości i przedrzeźnianiu się żywio
łowi polskiemu.

Byliśmy pew ni, że X. Lewicki będzie miał pier 
wszeństwo przed innymi kandydatami, zwłaszcza ty 
mi, co mają po 10 lat służby kapłańskiej. Konsy 
storz jednak nietylko w ternie go nieum ieścił, ale 
nawet wyrzucił z listy kandydatów. X . L. już drugi 
raz spotyka los taki, iż go do miasta doouśció u e 
chcą, gdyż niegdyś na Rozdół się podawał, a tam 
go także całkowicie pominięto. Powodem tego jest, 

X. L. jako przyjaciel pstryotów polskich, ucho
dzi w oczach X  M alinowskiego, będącego władcą 
konsystorza, za „zlaszonego.*

Rada miejska opierając się na ustawie z r. 1866, 
żądała od konsystorza przedłożenia listy wszy

stkich kandydatów.
Podnosimy tu sprawę niniejszą n iety lk o , by się 

ująć za pokrzywdzonym, ale więcej d la tego , by 
wykazać, jak konsystorz metropolitalny niedopusznza 
do wybitniejszych stanowisk ludzi cichych, 
nych z pojednawczego usnosobienia.

—  Testament ś. p. Gustawa Zielińskiego. Zmar- 
autor Kirgiza  w testamencie dał dowód swych

zacnych uczuć obywatelskich, których w najszlache 
tniejszem znaczeniu tego wyrazu był zawsze przed
stawicielem. Oto treść testamentu: „Zapisuję dla 
niezamożnych literatów po polsku piszących, któ
rzy swemi pracami literackiemi mniej lub więcej 
się odznaczyli, rs. 3000. Fundusz ton złożony być 
winien do redakcyi Biblioteki W arszawskiej, któ
rej moc rozporządzania nim, a następnie rozdziele
nie wyłącznemu uznaniu pozostawiam Dla Towa
rzystwa osad rolnych i przytułków rzemieślniczych 
1000 rs. Dla szpitala dziecinnego w W arszawie rs 
1000. Dla szpitala paralityków i nieuleczalnych  

Warszawie 1000 rs. Dla komitetu nędzy wyjąt
kowej w W arszawie do rozdania rs 500. Dla szpi
tala powiatowego w Lipnie rocznie na utrzymanie 
ednego łóżka rs. 150. Na stypendyum szkolne z ma

jętności Skępe, Wirzbiok i Kukowo, jak je  księgi 
hipoteczne obejmują, rocznie 150 rs. Na założenie 
ochronki dla małych dzieci we wsi W ioska Skęp- 
ska rocznie rs. 150 i na wynajęcie pomieszkania 

ogrodu rocznie rs. 50. Na reperacyę kościoła pa
rafialnego w Skępem rs 1500. Oprócz tych funda- 
cyi publicznych, ś. p. G. Zieliński poczynił hojne 
zapisy dla wszystkich oficyalistów i całej służby niż
szej dworskiej, folwarcznej i leśnej. N ie zapomniał 

nikim z przyjaciół i bliższych jego osoby. Biblio 
tekę złożoną z przeszło 30,000 tomów, rzadkich ma 
nuskryptów własnych prac i pamiątek narodowych 
zapisał najstarszemu synowi swemu p Józefowi Zie
lińskiemu z Łążyna.

—  Trzy klatki pamiątkowe, w których po stłu
mieniu ruchu anabaptystów w Niemczech obwożono 
po całym kraju zwłoki ukaranych okropną śmiercią 
przywódców „proroka" Jana z Leydy, oraz Krech- 
tinga i Knipperdelinga, zdjęto w tych dniach z w ie
ży kościoła św. Lamberta w Monasterze. gdzie by-

zawieszone od kilku wieków. Klatki te, ważące 
po 400 funtów, są dobrze zachowane, tylko klatka 
Jana z Leydy ma u dołu połamane pręty. Jedna 

nich nosi datę 1535.
— Zamach stanu 10 grudnia 1881 r. w Paryżu.

Stało się co juź od dawna było do przewidzenia, 
Gambetta ogłosił się dyktatorem ! rozpędził Zgro
madzenie narodowe wojskiem, zaprowadził stan o- 
blężenia w Paryżu i w całej Francyi. Mamy już 
przed sobą cały szereg dokumentów niewątpliwej 
autentyczności, oraz doniesienia o walkach na uli- 

rozpędzeniu izby, ucieczce Grevego i t. p. 
odezwie do ludu francuskiego Gambetta podo

bnie jak książę Ludwik Napoleon, gdy pod samą 
datą 10 grudnia stawał na czele Republiki, prze
mawia zapewniając, że chce tylko ratować i usta
lić Rzeczpospolitę ze wszystkich stron zagrożoną. 
Narodzie francuski, tym razem niezawiedziesz się 
oddając w moje ręce na kilka miesięcy nieograni
czoną władzę. Po odezwie do ludu idą dekri ta 
dyktatora i dymisya m inisterstw a; jenerał margr. 
Galiffet ministrem wojny, Artur Ranc ministrem 
spraw spraw zagranicznych. Izba deputowanych, senat, 
rady departamentowe i municypalne zostają rozwią
zane. Powazechne głosowanie ma rozstrzygnąć o 
przyszłej formie rządu. Kamisye ludu zwołane na 

grudnia. Stan oblężenia do 20 grudnia w całej 
Francyi. Następuje odezwa do armii, której powie
rza dyktator ratunek ojczyzny i zachęca do mężnej 
gotowości dla jego rozkazów. W  wilię ogłoszenia de
kretów w izbie niższej odbyły się dramatyczne sce- 

Clemenoeau wniósł naglącą interpelacyę, wez
wano G am betę, aby przybył odpowiadać. Posiedze
nie atoli zawieszone, bo posłowie domagali się, aby

ich puszczono na obiad. Na nocuem posiedzeniu 
Clemenceau zarzucił Gambecie zdradę, zachęcali go 
legitym ista Baudry d’Asson, i bonapartysta Paweł 
Cassagnac; odpowiadającego Gambettę zakrzy^zano 
i o mało nie rozdarto, przyjaciele osłonili go i 
łatwili mu ucieczkę. Za chwilę jednak żołnierze 
kazali się w Izbie i rozpędzili ją. Dowiedziawszy 
się o tem co zaszło w Izbie prezydent Gróvy wraz 

żoną, córką i zięciem uciekli pociągiem kolei 
północnej trzecią klasą. Nazajutrz przyszło do za 
burzeń na ulicach, na przedmieściach rewolucyjnych 
zaczęto stawiać barykady, ale wojsko z łatwością 
je zburzyło, przypuszczono także szturm do mie 
szkania pani Adam, która chciała pozostać wierna 
Republice, ale wreszcie poddała się. Juliuss Simon 
aresztowany, W iktor Hugo u jiekl do Belgii, ale 
ogłosił protestacyę.

W szystkie te w iadom ości, rzecz dziwna, spóźniły 
się — telegrafy zamilkły od trzech dni —  a dziś 
dopiero dzieje zamachu stauu 10 grudnia przynosi 
nam tylko Figaro w najzabawniejszym humbugu

—  Tunel św. Gotarda. W obec faktu rychłego 
już ukończenia wielkiego tunelu przez górę św 
Gotarda, przedłożono związkowej Radzie szwajcar 
skiej projekt wzniesienia u obu ujść tunelu pomni 
ków ku uczczeniu jego twórców, oraz wszystkich 
którzy w jakikolwiek sposób przyłożyli rękę do wy 
konania tego dzieła, albo utracili życie wśród ro 
bót w podziemiu tunelowem. Rada związkowa przy 
zwoliła też na ten cel kwotę 4,000 franków pod 
warunkiem, że i obadwa inne państwa, subwencyo 
nujące budowę kolei św. Gotarda, przyczynią się 
równemi kwotami do urzeczywistnienia tego pro 
jektu.

— Światło elektryczne zastósowano w tych 
dniach na próbę do oświetlenia wagonów systemu 
Pullmana przy pociągach pospiesznych na drodze 
żelaznej między Londyne a a Brightonem. Jako 
motoru użyto przy tem po raz pierwszy bateryj 
systemu Faura Jeden z fachowych świadków tej 
próby zapewnia w korespondencyi da N .fr.P resse, 
że powiodła się ona zupełnie, a koszta oświetlenia 
elektrycznego w wagonach wynosiły tylko 90 prct, 
kosztów dotychczas praktykowanego oświetlenia  
naftowego.

Straszliwy huragan, zwany w Chinach i w Ja 
ponii tajfunem, według depeszy telegraficznej wika 
ryusza apostolskiego w Honkongu msgra Puginier. 
zburzył w listopadzie 200 kościołów, 34 budynków 
plebańskich i szkolnych oraz 2000 domów chrzęści 
ańskich i pozbawił dachu 60,000 chrześcian. Kata 
strofa zdarzyła się w listopadzie.

Repertoar teatru.
W e c z w a r t e k  15go: Otello, w połowie na do

chód rodzin ofiar „Ringtheatru. *
W s o b o t ę  17go: Mateczka, komedya w 4-ch  

aktach, z francuskiego, tłumaczenie J. Arwina, po 
raz pierwszy.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
w dnie powszednie 30 centów.

— Ga b i n e t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja
g i e l l o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzaó można co 
dziennie od 12ąj do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wersyteckioh.

— Muzeum Teohniczno-przemysłowe w gmachu Franci
szkańskim otwarte codziennie od 10ej do 6cj. — Wstęp 
20 oent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie

— D. 18go pochmurno; termometr od — 2*8 do
szedł do 4-1*5 C. Barometr stoi w ysoko; o g. 7ej 
rano d. 14go stan jego był 753*4 millim., termom. 
+ 0 * 3  C. —  W iatr wschodni.

—  W e czwartek 15 grudnia: Ś. Ireneusza m.

IWiadomości artystyczne , literackie 
i naukowe.

we
Dla rodzin po spalonych 
czwartek Otello.

w „Ringteatrze* jutro

Z Akademii Umiejętności. W  dniu 10 b. m. od
był W ydział historyczno-prawniczy Akademii Umie 
jętności posiedzenie, na którem prof. Dr Stanisław  
8 m o 1 k a wyjaśniał zapatrywania swoje na Kronikę 
polską ( Chroni Polonorum, Chroni Polono-Silesia- 
cum), składającą się z dwóch części odrębnych. 
Drugą część uważać należy za kronikę odrębną ksią
żąt śląskich od r. 1163— 1278, spisaną około r. 1280 
prawdopodobnie w klasztorze trzebnickim, gdzie się 
utrzymywała żywa tradycya różnych wspomnień 
z dziejów rodziny książęcej. Pierwsza część nato
miast stanowi właściwą kronikę polską , którą spi
sano około r. 1285. Autor jej czerpał przeważnie 
z kroniki mistrza W incentego, dalej zaś obok tego  
źródła głównego także z kroniki książąt śląskich, 
o ile w niej znalazł w iadom ości, nadające się we
dług planu zasadniczego dzieła do kroniki polskiej.

Ankieta budowy nowego teatru odbyła wczo
raj posiedzenie w ratuszu pod przewodnictwem pre
zydenta W eigla o godz 5ej wieczór. Ankieta ze
brała się w zupełnym komplecie. Podkomisya wy
znaczona do wynalezienia placu pod teatr, oraz do 
oznaczenia rozmiarów i rozkładu gmachu, a złożona 
z pp. Niedziałkowskiego, Zaręby i Koźm iana, zda
wała sprawę ze swoich czynności.

Co się tyczy pl *cu, powstały dwa wnioski, jeden  
większości (Niedziałkowski— Koźmian), który prze
mawiał za placem Szczepańskim, drugi mniejszości 
Zaręba) za placem Ś. Ducha. Po długiej i wyczer

pującej dyskusyi, ankieta większością głosów wy
brała plac Ś. Ducha.

Następnie Komisya przedłożyła zgodnie plan no
wego teatru, wypracowany przez radcę Z arębę, a 
Ankieta przyjęła jednomyślnie ten projekt jako pod
stawę dalszego działania, przypuszczają jednak nie
które zmiany w szczegółach i prosząc p. Zaręby, aby 
na przyszłe posiedzenie wygotował szkic nowego 
gmaohu teatralnego na podstawie swojego elabo
ratu. Teatr wedle przyjętego przez Ankietę planu, 
wystawionym będzie dla tysiąca widzów.

P. Prezydent odczytał pismo Wydziału krajowego, 
które oświadcza, że w tym roku niemógł przedło
żyć Sejmowi petytycyi Rady miasta Krakowa o przy
czynienie się do budowy nowego teatru, że jednak 
uczyni to na przyszłej sesy i, jeżeli plany nowego  
teatru będą mu przedłożone, a miasto uchwali po
trzebne fundusze, tak,  aby wraz z ewentualną za
pomogą Sejmu, mógł stanąć nowy gmach teatralny.

Po wyczerpaniu, jak się pokazuje ważnego po
rządku dziennego i załatwieniu go pomyślnie, p. 
Prezydent zamknął posiedzenie o godz. 8ej.

P. R y c h t e r  występuje obecnie we Lwowie. 
W  sobotę i w niedzielę grał w Skąpcu i w Przeo
rze Paulinów. Teatr był pusty!

Czytamy w Echu  z w torku: Wczoraj piąte przed
stawienie komedyi Sardou Rozwied&my się! z dzie 
siątym występem Antoniny Hoffmannowej, znowu 
przepełniło teatr. Po wielkiej scenie aktu drugiego 
podano artystce wspaniały bukiet z kamelij z bia- 
łemi szarfami. Owacyi tej towarzyszyły przeciągła 
i serdeczne oklaski.*

Kuryer W arszawski 
krakowska ukazać się „ 
dów Paillerona. *

donosi: 
na

„Jutro ma artystka
w Swiecie nu-

P. W a r m u t ,  tenor, o którego wielkich powo
dzeniach w roli „Fausta* w Sztokholm ie, doniósł 
Dz. Pozn., jest jak się dowiadujemy, rodem z Kra
kowa.

W yszedł z pod prasy zeszyt XXIY-ty Słownika  
geograficznego polskiego, kończący tom 2 tego wy- 
dawniotwa i obejmuje artykuły od G r u ź d z i e ,  do 
G ż a c k ,  (konieo G), wraz ze spisem powiatów i 
współpracowników. Tom II zbroszurowany kosztuje 
6 rs. Oba tomy dotąd wydane 12 rs.

Obrazy Courbeta. W  słynnym hotelu „Drouot* 
w Paryżu sprzedawano wobec olbrzymiego natłoku 
publiczności obrazy Courbeta, których liozba wy
nosiła 31. Ogólna suma, którą otrzymano za te c- 
brazy, wynosi 253,290 franków. Najznakomitsze i 
najdroższe 4 obrazy nabył rząd fra icuski za 130,000  
franków.

Od Administracyi „Czasu.u
Na ofiary wiedeńskiego Ringthe der złożyli pp. 

Wołodkiewiczowie 100 złr. (powtórzone z powodu 
mylnego wydrukowania nazwiska w wczorajszym 
numerze).

W
Bezpieczeństwo

T e a t r z e  k r a k o w s k i m .
Pożar w Ringtheater wywarł naturalnie olbrzy

mie w całym świecie wrażenie. Z uczuciem najwyż
szego współczucia wspomniano o nieszczęśliwych 
ofiarach, ale równocześnie zwracano się z tęsknotą 
w przyszłość i skwapliwie pytano o środki przeciw 
powrotowi podobnej klęski. Obowiązek dania od
powiedzi ciężał przedewszystkiem na tych, którzy 
na pierwszem miejscu powołani są czuwać nad 
bezpieczeństwem publiczności. To też nazajutrz po 
wiedeńskiej katastrofie prezydent miasta Dr W e i- 
g e l  w towarzystwie naczelnika straży ogniowej 

dyrektora budownictwa miejskiego zwiedził do
kładnie teatr od góry do dołu. Delegat hr. B a- 
d e n i  również uczynił wszystko, co leży w za
kresie jego władzy, aby wszelkie środki bezpie 
czeństwa były zachowane. Wydał on w tym kie
runku najsurowsze rozkazy* i przepisy, które ju t 
weszły w wykonanie. Przedwczoraj zaś z inieya- 
tywy Prezydenta udała się do gmachu teatralnego 
comisya złożona z radcy miasta p. F r i e d l e i n a ,  

inżyniera Starostwa p. Z a r z y c k i e g o ,  dyrektora 
budownictwa p. N i e d z i a ł k o w s k i e g o ,  naczel
nika straży ogniowej p. E t n i n o w i c z a ,  dalej 
przedstawicieli Rady miejskiej, dziennikarstwa i t. d. 
Komisya przez kilka godzin najdokładniejszej i 
najskrupulatniejszej podddała rewizyi gmach tea
tralny od piwnic aż do strychu i przekonała się, 
że wiele już dawniej zarządzonych środków zo
stało przez dyrekcyę zaprowadzonych. Komisya 
wydała następnie kilka nowych poleceń, które zo
stały już wykonane.

Jednem słowem, uczyniono wszystko, co leży 
w mocy ludzkiej dla uniknięcia katastrofy; to też 
publiczność z całym spokojem i zaufaniem może 
i nadal uczęszczać do teatru krakowskiego, który, 
jak ktoś dowcipnie i prawdziwie powiedział, stał 
się obecnie „rzeczywistą kasą ogniotrwa'ą“.

Otrzymujemy następujące pismo od Administra 
cyi Teatru:

Dla z a z n a jo m ie n ia  publiczności z wewnętrznem 
urządzeniem Teatru, ogłasza Administracya Tea
tru krakowskiego opisowy plan wejść w Teatrze 
istniejących, jakoteż środki ostrożności, jakie zgo
dnie z uchwałą miejskiej komisyi budowniczej, 
odbytej w dniach lOgo i 12go grudnia b. r. za 
prowadzone już zostały.

1) Wyjść zewnętrznych posiada Teatr krakow
ski od strony ulicy Jagiellońskiej sześć (Nra 1 —6), 
wliczając główną bramę wchodową Nr 1 i drzwi 
Nr 2 od bufetu, do którego przystęp zostanie obe
cnie ułatwiony przez wysunięcie oszklonych drzwi 
przedsionka az pod kasę teatralną. Od placu 
Szczepańskiego znajduje się wyjść zewnętrznych 
trzy Nra I, o i 10), do których przybędą w kró
tkim czasie drzwi Nr 9, wybite z prawej strony
orkiestry.

2) Do powyższych wyjść zewnętrznych dostaje 
8ię publiczność w następujący sposób:

aj rraw y rząd lóż parterowych ma bezpośre 
dnie wyj c.e na plac Szczepański drzwiami Nr 8.

b) Korytarz przy lożach parterowych z lewej 
strony prowadzi bądź do przedsionka przedparte- 
rowego, gdzie jest garderoba, bądź też obok loży 
Nr 0 tak zwanej dyrekcyjnej, drzwiami T na ko
rytarz przed garderobami. Z korytarza tego wiodą 
na prawo drzwi R do pokoju rekwizytora, a ztąd 
przeci w egłe drzwi Z do bramy wychodzącej na

0 wórze gmachu teatralnego. Z korytarza tego 
ostać się można również drzwiami S, następnie 
rzeciwległemi T do garderoby damskiej a z tej 
rzwiami przeciwległemi U do sieni gmachu tea-

gielkńfk ' ^ram^ wjazdową Nr 1 na ulicę Ja-

c) Publiczność parterowa, jakoteż krzeseł w par
kiecie i foteli, dostaje się  drzwiami CD z parkietu,

drzwiami F i G z parteru do korytarza przed- 
larterowego, a ztąd bądź drzwiami zewnętrznemi 
ra 4 i 5 na ulicę Jagiellońską, i drzwiami Nr 7
1 plac Szczepański, bądź też drzwiami składa- 

nemi do przedsionka głównego, a ztamtąd drzwia-
oszklonemi A i głównem wyjściem Nr 3 lub 

drzwiami bufetowemi B i zewnętrznemi Nr 2 na 
ulicę Jagiellońską. Nadto zostanie w krótkim cza
sie dla publiczności w fotelach urządzona po obu 
stronach komunikacya z orkiestrą, z której jest 
)o lewej stronie wyjście na korytarz przed garde
robami, ikąd wychodzi się drzwiami oznaczonemi 
literami R, Z, S, T, U w sposób pod c) podany.

d) Z lóż Igo piętra prowadzą po obu stronach 
schody boczne drzwiami J  i K wprost na ulicę 
Jagiellońską przez drzwi zewnętrzne Nr 4 i Nr 6.

e) Do tych samych wyjść zewnętrznych Nr 4 i 
r 6 dostać się może także publiczność lóż ligo piętra

lalkonów i galeryjna za pomocą schodów bocznych 
wiodących z lewej i z prawej strony z galeryi, 
przez balkon, Isze piętro do drzwi Nr. 4 i Nr. 6



C21AS z Czwartku 16 Grudnia 1881.

Nadto publiczność galeryjna, balkonów i lóż ligo 
piętra wychodzić może na korytarz główny, gdzie 
w czasie przedstawienia otwarte są drzwi N do 
sali redutowej, przez którą dostać się można na 
Bchody główne w bocznej cbęści gmachu, a temi 
do sieni i bramy wjazdowej Nr. 1. Druga część 
publiczności galeryjnej, balkonów i lóż ligo pię
tra wyjść może schodami głównemi do przedsion
ku obok kasy, skąd wydostaje się pospólnie z pu
blicznością parterową, bądź drzwiami zewnętrzne- 
mi Nr. 3 lub przez bufet drzwiami Nr. 2 na ulicę 
Jagielońską. . .

3. Na korytarzach, krużgankach, galeryi i bal
konach zaprowadzonem zostało już z początkiem 
Bezonu zimowego oświetlenie lampami olejnemi, 
których ilość niebawem o tyle zwiększoną zosta
nie, że płomyki gazowe będą mogły być w tych 
miejscach zniesione.

4 . Światło kinkietów gazowych na scenie zao
patrzone siatkami drucianemi, przez co oddzielono 
poszczególne płomyki od materyałów zapalnych. 
Znajdują się również na scenie wodą zwilżone 
płaszcze ratunkowe, jakoteż mokre koce i płachty.

5. Z uderzeniem godziny 6ćj t j. w chwili o- 
twarcia teatru dla publiczności zaciąga wartę służ
ba teatralna, policyjna i ogniowa, która pilnując 
Bię wzajemnie nie śmie zejść ze stanowiska.

Administracya teatru.

P o ża r  w  R ln g th ea ter .

Ze względu na odczytany w Izbie deputowanych 
przez prezesa ministrów raport policyi i oskarże
nia, jakie podniesiono zkądinąd przeciw urzędowi 
budowniczemu miasta i komendzie straży ogniowej, 
zażądał dyrektor magistratu Grohmann od komen
dy straży ogniowej dokładnego sprawozdania, któ
re ogłoszone zostanie. Magistrat chce przedewszy- 
stkiem osłonić się przeciw wszelkiemu pozorowi 
zacierania prawdy i wszystko wyprowadzić na jaw 
co się przyczynić może do ’wyjaśnienia nieszczę
snej tej sprawy bez względu na osoby lub wła
dze.

Magistrat wiedeński wydał 12 b. m. następują- 
cę odezwę: Przy odbytej w dniu dzisiejszym rewi- 
zyi w Ringteatrze, znaleziono niektóre szczątki 
ciał. Chociaż częścią przez zmiażdżenie, częścią 
przez wpływ pożaru szczątki te nie mogły być 
rozpoznane, tyle jednak z tego wywnioskować by
ło można, że wydobyte do 'godziny 2-ej szczątki 
należały do 17 osób (między niemi 1 żołnierz). 
Szczątki po dokonanej desinfekcyi złożone będą 
w trumnach metalowych, które zalutowane prze
wiezione zostaną na cmentarz centralny. Zwłoki, 
które nie mogły być rozpoznane, zostaną fotogra
fowane, ażeby później z uniknięciem ekshumacyi 
można według fotograf j i znależiónych resztek su
kien skonstatować tożsamość ofiar.

Śledztwo w przedmiocie katastrofy w Ringtea
trze osobno prowadzone będzie w sądzie karnym 
a osobno w policyi. Sędzia śledczy radca sądowy 
Lanser miał dziś przesłuchać architekta Forstera, 
który budował gmach a prawdopodobnie na za 
jutrz dyrektora Jaunera. Na żądanie prokuratora 
Dra Pelsera, ma być również przesłuchanych kil
ka osób, które dziennikom udzieliły wiadomości o 
krzyczącem zaniedbaniu ratunku.

Epizod z pożaru podaje w dziennikach panna 
Pawlik, której rodzice, siostra i narzeczony zgi
nęli w płomieniach, a ona jedna się uratowała. 
Rodzina ta znajdowała się na drugiej galeryi. 
Ojciec pierwszy dojrzał dym z za kurtyny, a po
tem płomień — natychmiast wyprowadził całą ro
dzinę na kurytarz i trzymając się razem zaczęto 
spiesznie uciekać. Tymczasem zagasły lampy, 
w ciemności powstaje zgiełk, krzyk, walka — 
panna Pawlik ciśnie się do rodziców, gdy nagle 
napotykają w ciemności na jakąś zawadę — to 
kłęb ludzi w klatce schodowej. Tłum rozdziela ją  od 
lodzinV i pędzi przed sobą — powietrze coraz du- 
szniejsze-woła za swoimi, ale głos jej ginie wśród 
strasznych wrzasków. Opowiadająca me wie, w jaki 
sposób wydobyła się z tej galeryi zawaloną, cia
łami pasujących się ze śmiercią. Dos a a się do 
bufetu gdzie się nie paliło — tu także ciemność 
i pusto. Próbuje otworzyć okno wybija szybę, 
woła ratunku! na schodach giną Indzie, jedna po
chodnia może ich uratować. Z dołu wola straż o- 
chotnicza: „Wszyscy uratowani— nikogo ju nie 
ma w teatrze!" „ to  nie prawda —- ludzie giną 
na schodach — światła!“ — woła panna raw  i . 
Wreszcie odpowiadają jej, że płótno ^?dzie 
rozciągnięte dla ratujących się przez okna. L i -a 
się raz jeszcze do schodów, ale ztamtąd słyc ac 
tylko harczenie konających. Zbliża się do oana, 
tam kilku mężczyzn, z których jeden zawiązuje 
chustką szyję, aby się nie zaziębić i waha się 
skoczyć. Panna Pawlik skacze przez okno — ule 
tymczasem jej rodzina zginęła bez śladu w stra
sznej hekatombie.

Ciągle jeszcze dzienniki wiedeńskie zapełnione 
są szczegółami dowodzącemi najwyższego niedo- 
łęztwa ze strony tych, których obowiązkiem było 
uczynić wszystko, aby ratować nieszczęśliwe ofia
ry pożaru w Ringteater. P. Ignacy Rosenbaum, 
który z siostrą swą i krewnym był w teatrze, tak 
opisuje w N. fr. Presse swoje przejścia: „Zajmo
waliśmy tego fatalnego wieczoru na 4tej galeryi 
niedaleko sceny miejsce Nr. 5, 6 i 7. Nagle do
strzegliśmy płomień buchający ze sceny i rzuciliś
my się do drzwi zanim jeszcze gaz był zgaszony 
Wyszedłszy na kurytarz znaleśliśmy się w zupeł 
nej ciemności i wśród niesłychanego zamętu po
gubiliśmy się. Wołania naszego o pomoc nikt nie 
słyszał. — W śmiertelnej trwodze siostra moja 
zbiegła z kilku schodów i doszła wraz z innymi, 
którzy zTlóż uciekali, do bramy wychodzącej na 
Hessgasse, lecz znalazła ją zamkniętą. Kilka mi
nut musiano pukać do bramy zanim jeden ze służ 
by teatralnej nadszedł z latarnią i otworzył ją. 
Siostra moja wybiegła wraz z innymi na Hessga
sse, lecz nie widząc obok siebie mnie, ani nasze
go krewnego, zawołała na kilku ajentów policyj
nych: „Na Boga! światła' niema mojego brata i 
krewnego, muszą jeszcze być w teatrze". „Uspo
kój się pani! w teatrze niema nikogo, a ci któ
rych pani szukasz muszą już być w domu“ odpo
wiedziano jej. Uwierzywszy tym zapewnieniom 
pojechała do domu, lecz tam niebyło nikogo. Mnie 
wydarzyło się to samo co mojej siostrze. Doszedł
szy do halli gdzie jest kasą, spotkałem mego 
krewnego, ale siostry niebyło. Bezprzytomny pra
wie zawołałem: „Światła, latarni! siostra moja się 
pali“. Z najzimniejszą krwią odpowiedziano mi 
„Latarni nie mamy, niech się pan o to w dyrek 
cyi poskarży11. Pobiegłem do inspektora policyi. 
opowiadając mu co się w teatrze dzieje. „Nie

szerz pan podobnych wieści, gdyż cię każę are
sztować11, odpowiedział mi. Usłyszawszy te słowa, 
chciałem przełamać szpaler wojska, lecz oficer za
groził mi, że jeżeli nie uspokoję s ię , każe mnie 
odprowadzić. Publiczność ujęła się za mną woła
jąc: „wojsko niechaj ratuje, jeszcze jest wiele lu
dzi w teatrze11. Wtedy przystąpił do mnie inspe
ktor mówiąc: „nie wierz pan aby kto był w tea
trze, już wszyscy wyszli11. Mój krewny zawołał 
wtedy donośnym głosem: „Na Boga! ratunku, 
drabin! ludzie duszą się w dymie, sam utykałem 
po trupach, niebezpieczeństwo jest jak najwięk
sze11. „Nie] mieszaj się pan do naszej służby, 
idź pan do urzędu budownictwa miejskiego po 
drabiny11 była odpowiedź na krzyk mego krewne
go. Takie sceny odgrywały się w pierwszych 
chwilach pożaru.

Wobec tej apatyi, wobec niespełnienia obowiązku 
braku energii, tam gdzie jej najwięcej było po

trzeba, jakże jasnym odbija blaskiem poświęcenie 
i czyny prawdziwego bohaterstwa, jakiem się od
znaczyli : rodak nasz, sekretarz ministerstwa skar
bu, p. Witold Korytowski i prokurator sądu w Wie
dniu hr. Lamezan. Pierwszy wyratował 30 osób 
żyjących, drugi w chwili gdy już pożar szalał 
w teatrze, wtargnął z kilku strażakami przez cie
mne galerye i wąskie schody na najwyższą ga- 
eryę, gdzie ujrzał nastryszone warstwy trupów 

przy odblasku płomienia pożarowego, gdyż po
mimo wołania jego nie dostarczono pochodni do 
oświetlenia ciemnych i ciasnych przejść. Między 
trupami w kilku warstwach leżącemi jedne na 
drugich, widać jeszcze było poruszające się nie
które ofiary, lecz niepodobna ich było wydobyć 

pod stosu innych bez urwania rąk albo nóg. 
Ir. Lamezan zarządził przeto wynoszenie trupów, 
ctórych wyniesiono przeszło 80, a on sam własną 

ręką 12. Po półgodzinnej blisko pracy musiano 
ustąpić, nie chcąc paść ofiarą dymu i płomieni.

Następca tronu Arcyks. Rudolf przybył do Wie
dnia na pogrzeb ofiar z polecenia Cesarza.

Narodne Listy  donoszą z Wiednia, że p. Ma r x  
zawiadomił hr. T a a f f e g o, iż wszyscy uratowani. 
W skutek tego prezes Rady ministrów telegrafo
wał do Cesarza tę radosną nowinę. W godzinę 
zaś potem przybył do Godólló telegram innej zu
pełnie treści, bo donoszący o śmierci kilkuset lu
dzi. W skutku tego miała się wywiązać b a r d z o  
d r a ż l i w a  s y t n a c y a .

Ważną podaje wiadomość W. Allg■ Ztg. Dzien
nik ten pisze: Cesarz polecił swemu bratu Arcy- 
isięciu Karolowi Ludwikowi, wyrazić wielkiemu 
ochmistrzowi dworu, ks. Hohenlohemu, najwyższe 
niezadowolenie z powodu pisma kondolencyjnego,
ctóre on nazajutrz'po pożarze przesłał p. J a u n e 
ro wi.  Rozkaz cesarski wczoraj spełniony został.

W Wiedniu oczekują dymisji dyrektora policyi, 
barona Ma r x  a,  którego następcą zostanie p. 
S t e y s k a l .  _____ _

Do Politik telegrafują z Wiednia, że dyrektorem 
lolicyi ma zostać hr. L a me z a n .

W. Allg. Ztg konstatuje fakt, że arystokracja 
wiedeńska i wyższe duchowieństwo dotychczas nie 
biorą żadnego udziału w zbieraniu składek dla 
dotkniętych pożarem.

W d w o r s k i c h  teatrach wiedeńskich zaprowa
dzają ciągle n o we  środki ostrożności. Prócz po
przednio już wymienionych, nakazała intendentura 
zbudować w teatrze Burgu nowe schody, które 
irowadzić będą z galeryi na ulicę, Liczba lamp 
olejnych ma być znacznie zwiększona. Zdaje się, 
że w ogóle w całym świecie katastrofa wiedeń
ska będzie bodźcem do nowych reform w tea
trach. Wszędzie, gdzie istnieją teatra, kompeten
tne organa zajęte są wynajdywaniem środków bez
pieczeństwa. W Berlinie wydał Cesarz w tym kie
runku najsurowsze rozkazy tyczące się dworskich 
teatrów, a naczelnik berlińskiej straży ogniowej 
udaje się z polecenia Cesarza do Wiednia celem 
iowzięcia informacyi na miejscu. Z powrotem ma 
on zdać Cesarzowi szczegółowy raport.

A u s t r y a c k a  ambasada w Petersburgu otwo
rzyła snbskrypcyę na dochód dotkniętych pożarem.

Ustawicznie płyną datki dla dotkniętych poża 
rem. W Stanisławowie Rada izraelicka zawoto- 
wała 100 zlr. V. fr. Presse zebrała dotąd 100,000 
złr. Rząd rumuński przeznaczył 10,000 franków. 
Z Pesztu nadchodzą również znaczne sumy.

29 do 32 złp., jagły od 48 do B3 złp., rzepak od
52 do 55 złp.

Tendencya na dzisiejszym targu zbożowym na 
Kleparzu z braku zagranicznych kupców osłabia.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 25 do 11 20 złr., czerwoną od 10 90 do 
11*40 zlr., białą pszenicę od 10 75 do 11*30 złr.; 
żyto piękne od 8*— do 8*25, poślednie od 7*60 
do 7*90 złr.; jęczmień piękny od 7 50 do 7*75 złr. 
pośledni od 6 50 do 7*40 złr.; owies od 6*75 do 
7*15 złr.; groch od 8*50 do 10*— złr.; fasolę od
9*50 do 13*— złr.; tatarkę od 7*75 do 8*15 złr.;
proso od 6*— do 6 25 złr.; wykę od 5*75 do 6*— 
złr.; jagły od 10 50 do 12*— złr.; kukurudzę od 
8.50 do 9*— złr.; rzepak od 13*— do 13*50 złr, 
koniczynę czerwoną od — do — złr.

W ie d e ń  14 grudnia, (tel.) Dziś odprawionem 
było uroczyste Re>/uiem w kościele wotywowym 
jako kościele parafialnym tej części miasta, gdzie 
stoi ,.Ringtheater“ a następnie nabożeństwo żało
bne zaduszę deputowanego P ę g o w s k i e g o .  Ko
ściół był przepełniony, prawie wszyscy deputowa
ni znajdowali się na nabożeństwie. Wielka liczba 
resztek zwłok lub częściowo zwęglonych znalezio
ną została w gruzach teatru.

B u d a -P p s z t  14 grudnia (tel.) Prezes prze
mawia w Izbie niższej, wspomina o głębokiem 
wzruszeniu, z jakiem każdy otrzymał wiadomość 
o strasznej klęsce, jaka ugodziła w miasto Wie
deń. Prosi Izbę, aby dała wyraz swego współczu 
cia i umocowała prezydyum do zawiadomienia o 
tem prezydyum austryackiej Rady państwa. Wszy
scy zgadzają się na to.

M a d r y t  12 grud. (tel). 15 grud, we czwar
tek danem będzie w teatrze „Novedades11 pod 
patronatem królowćj przedstawienie na rzecz po 
zostałych po ofiarach wiedeńskiego Ringtheater.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiadomości

z bióra Izby handlowo-przemyslowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 12 i 13go grudnia.
Przy znaczniejszym przeszło 2000 korcy wyno

szącym dowozie zboża; a nie bardzo ożywionej 
chęci kupna, ruch i obrót były słabe; a ceny ule 
gły ponownemu spadkowi. Dowiezione zboże za 
kupili po większej części krakowscy kupcy zbo
żowi.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 49
do 55 złp.; żyto na 227 funtów od 34 złp. do
18 złp.; jęczmień na 202 funtów od 24 złp. do
28 złp., owies na 138 funtów od 17 do 19 złp.,
fasolę na 250 od 46 do 52 złp., proso funtów o(

Ogólne zgromadzenie Towarzystwa rolniczego.
Dnia 14 b. m. odbyło się pod przewodnictwem 

wiceprezesa Mieczysława Pawlikowskiego i w obe
cności komisarza rządowego delegata namiestni
ctwa Badeniego, ogólne zgromadzenie Towarzy
stwa rolniczego krakowskiego z delegowanymi to
warzystw okręgowych. Posiedzenie zagaił przewo
dniczący następującą przemową:

„Szanowne Zgromadzenie! Prezes hr. Wodzicki, 
w piśmie, które Szanownym Panom odczytanem 
zostanie, tłomaczy powody, dla których nie mógł 
przybyć na dzisiejsze Zgromadzenie, aby mu 
przewodniczyć. — Od lat dwudziestu zaszczycony 
przez Was Panowie godnością prezesa, ani razu 
on dotąd nie uchylił się od obowiązku przewo
dniczenia naszym obradom. Bywały czasy, gdzie 
przewodniczenie nader licznym i burzliwym naon- 
czas zgromadzeniom, nie łatwem było zadaniem, 
bywały czasy zobojętnienia i apatyi, gdzie obo
wiązek ten stawał się jeszcze cięższym. Prezes 
nasz po raz pierwszy dziś nieobecny, stał jednak 
niezachwianie na stanowisku, na którem wola 
wasza go postawiła.. A jak każde ogólne zgro
madzenie pod jego obradowało kierunkiem, tak i 
na każdem prawie posiedzeniu komitetu był on o- 
becny. Przykład to zaiste godny uznania, który 
oby po wszystkie czasy znalazł naśladowców 
w wszystkich członkach komitetu! Wobec tej po- 
dziwienia godnej wytrwałości i obowiązkowości 
prezesa, zadanie jego zastępcy, jako zastępcy by
ło zawsze łatwem w komitecie. Tem trudniejszem 
jest ono wobec Szan. Zgromadzenia, wobec któ
rego wiceprezes ani tyloletniem zaufaniem , ani 
żadnemi zasługami na tem polu pochlubić się nie 
może. Jedna tylko okoliczność ułatwia mi to za
danie, a tą jest, że od czasu przyjęcia mnie 
w poczet członków, lat przeszło 20, zawsze by
łem gorącym zwolennikiem i rzecznikiem tego 
kierunku Towarzystwa, który przez tworzenie się 
Towarzystw okręgowych, w coraz bardziej sta
nowczy sposób objawiać się zdaje. W braku ów
czesnym okręgowych Towarzystw, widziałem 
w czasach świetnego napozór powodzenia niebez
pieczeństwo. a w czasach upadku widziałem w nich 
jedyny środek ocalenia, jedyną drogę do rozwi
nięcia skutecznej działalności w najszerszych ko
łach. Miło dziś o tem wspomnieć, że się należało 
do tej mniejszości, która tak przeważną w kołach 
rolniczych stała się dziś większością.

Rozwój Towarzystw okręgowych już zawiąza 
nych i zawiązywanie się nowych w samej rzeczy 
najpiękniejsze rokuje nadzieje. Ale podnosząc z ra
dością i należnem uznaniem znakomity pożytek, 
jaki niektóre z nich dla swych okolic przyniosły, 
czuję się obowiązanym podnieść wyrazy jednego 
z szan. panów delegatów: że choć się już przez 
samo zawiązanie tych towarzystw wiele stało — 
więcej jeszcze do zrobienia pozostanie w samej 
tych Towarzystw organizacyi i stosunku ich do 
Towarzystwa centralnego, aby ten nowy ustrój 
Towarzystwa rolniczego spodziewane przyniósł o- 
woce.

Nie wystarcza łączność obywatelska tej lub o 
wej okolicy, potrzeba łączności rolników w całym 
kraju , aby sprawy i interesa roln cze pomyślny 
wzięły obrót, a Towarzystwo nasze wobec kraju 
i rządu stało się rzeczywistą reprezentacyą. Łą
czność ta objawiać się tylko może w silnem ze
strzeleniu wszelkich dążności, prac, usiłowań 
w wspólnem ognisku, któreby się stało tem ser
cem Towarzystwa, w któremby się zbiegała ży
wym prądem krew ze wszystkich części organi
zmu, a któreby nawzajem żywemi prądami cały 
organizm i wszystkie jego części zasilało...

Wszyscy Panowie uznajecie potrzebę takiego 
punktu skupienia, takiego organu, któryby w wa
szej służbie reprezentował Was wobec kraju i wo
bec władz i rozstrzelone usiłowania okręgów w je
dną krajową łączył całość. Jeśliby ten organ cen
tralny w obecnym ustroju was niezadowalniał, mo
żecie zmienić skład jego, możecie zmienić jego u- 
strój i zakres działania określony statutem, statut 
zmienić możecie, ale czego nie możecie, to rozer
wać spójni, która wszystkie towarzystwa okrę
gowe i wszystkich członków w jeden żywy łączy 
organizm; czego nie możecie, to rozpaść się na 
okręgi niezwiązane z sobą wspólnością i przewo
dnim kierunkiem, rozbić się na atomy, rozbrat u- 
czynić z całością obejmującą kraj. Niemożecie stać 
się izbami, któreby niezadowolone z wspólnego 
dachu i wspólnych podwalin, rozsuwać się chciały 
na wszystkie strony: popękałyby mury i każda 
izba z osobna mieszkalnąby być przestała. Niktby 
jej domem nie nazwał. Siła nasza w naszej spójni. 
Żywotność nasza w t # m,  że idziemy razem a 
gdybyśmy głosów naszych nie łączyli w jeden 
chór, nie posłyszałby nas ani rząd ani kraj. Sa- 
mibyśmy się w końcu przestali rozumieć.

Łączności tej wyrazem są Zgromadzenia ogólne, 
łączności tej starał się także dać nowy wyraz ko
mitet, spraszając półroczne zebranie delegatów To
warzystw okręgowych a najważniejszym jej wy
razem winna być ciągła korespondeneya między 
Tow. okręgowemi a komitetem. Przysparza ona 
wiele pracy komitetowi — nie mogę jednak po
wiedzieć, aby była tak częstą, jakby tego pragnąć 
należało. Z ubolewaniem podnieść tu muszę brak 
choćby rocznych tylko sprawozdań z większej czę
ści okręgów. Sprawozdania tak ie , któreby z ru
chu Tow. okręgowych i ich większej lub mniej
szej działalności na tem lub owem polu gospodar- 
czem, dozwoliły zestawić obraz całości i podnieść 
z chlubą każde zaszczytne usiłowanie, każde po
żyteczne doświadczenie, każdy rozpowszechnienia 
godny pomysł lub projekt, starając mu się wszech
stronne zyskać poparcie — sprawozdania takie, 
mojem zdaniem, świadczyć dopiero będą o żywo
tności Towarzystw okręgowych i o duchu obywa
telskiej łączności z każdej z osobna okolicy kraju 

Komitet wasz panowie, spodziewając się na przy 
szłość takich sprawozdań, nie może pominąć na 
suwającej się już z tego powodu potrzeby ściślej 
szego unormowania stosunku Towarzystw okręgo

wych do jednoczącego je w jedną całość Towa
rzystwa centralnego. Wobec faktycznej zmiany, ja 
ka nastąpiła w ustroju Towarzystwa rolniczego 
przez utworzenie się Towarzystw okręgowych, nie
podobna zaprzeczyć potrzebie zupełnego przerobie
nia statutu. W tej sprawie komitet będzie miał 
zaszczyt w najbliższym czasie zasięgnąć opinii To
warzystw okręgowych, celem ułożenia projektu, 
któryby następnie Ogólnemu Zgromadzeniu mógł 
być przedłożony. Nie należę bynajmniej do tych, 
którzy w sformułowaniu paragrafów statutu upa
trują zapewnienia całej przyszłości Towarzystwu, 
jednak zmieniony stan faktyczny wymaga zmiany 
ustawy naszej, aby nieodpowiednie dziś jej posta
nowienia przestały być zawadą w prawidłowym 
Towarzystwa rozwoju. Nie w statucie jednak przy
szłość, nie w martwej literze, ale w żywej gorli
wości obywatelskiej członków i w ścisłem wypeł
nianiu przyjętych na się obowiązków.

Z ubolewaniem nadmienić tu musze, iż liczba 
zalegających z wkładkami członków wcale się nie 
zmniejszyła.

Ze sprawozdania z czynności komitetu, które 
Szan. Panom sekretarz odczyta, poweźmiecie Pano
wie wiadomość, o jakich komitet obradował spra
wach i w jaki sposób starał się wywiązać z po
wierzonego mu zadania.

Winienem podać do wiadomości Szan. Zgroma
dzenia, że wszystkie formalności odnoszące się do 
oddania szkoły Czernichowskiej pod zarząd Wy
działu krajowego przeprowadzone zostały. Kura- 
torya szkoły składa się z trzech członków: jedne
go mianuje Namiestnictwo, drugiego Wydział kra
jowy, trzeciego Komitet Tow. roln. krakowskiego. 
Namiestnictwo mianowało hr. Badeniego delegata. 
Wydział kraj. dawnego długoletniego kuratora 
szkoły p. Franc. Paszkowskiego. Komitet zaś mia
nował członkiem kuratoryi członka komitetu p. 
Leonarda Stawskiego a zastępcą p. Dra Janczew
skiego, członka komitetu i prof. Uniwersytetu Ja 
giellońskiego. Rozwoju tej szkoły z dobrą otuchą 
spodziewać się możemy. Wysoki Sejm uchwalił 
na wniosek Wydziału krajowego wcale dostatnie 
uposażenie pięciu stałych nauczycieli z prawem 
urzędników krajowych. Niebawem ogłosić się ma
jący konkurs obdarzyć może szkołę odpowiednie- 
mi siłami naukowemi. Uchwalony przez Wys. Sejm 
budżet tegoroczny obejmuje w przychodzie sub- 
wencyi Wys. rządu 5000 złr., zapomogi z fun
duszu krajowego 10,416 złr. Są to już dowody 
szczerego zajęcia się Wydziału krajowego przy
szłością szkoły.

Prezes jeździł do Wiednia wraz z p. Karolem 
Langiem członkiem komitetu, a referentem spraw 
subwencyjnych, celem odbycia konferencyi z p. 
ministrem rolnictwa i pojaśnienia go tak o ró
żnych interesach jak przedewszystkiem o stosun
kach odrębnych naszego kraju, które niedozwalają 
traktowania naszej prowincyi na modłę innych pro- 
wincyj monarchii. Starali się obaj ci panowie 
przedstawić najdosadniej nieodbitą konieczność 
bliższego zapoznania się z odrębnemi właściwo
ściami i stosunkami Galicyi oraz obdarzenia wię- 
kszem niż dotąd zaufaniem obywateli bezintere
sownie sprawami rolnictwa zajmującymi się i zna
jącymi niewątpliwie najlepiej potrzeby naszego 
kraju.

C. k. Ministerstwo rolnictwa wysłało do Gal icyi 
p. prof. Ilecke z poleceniem odbycia podróży po 
całym kraju i zdania sprawy o stanie naszego 
rolnictwa. Jakiekolwiek być mogą skutki tej po
dróży, upatrywać się godzi w tym kroku Mini
sterstwa uznanie potrzeby poznania stosunków 
odrębnych naszych i możemy cieszyć się nadzieją, 
że sprawozdanie tego światłego m ęża, zmieni 
nie jedno wyobrażenie powzięte za zielonym sto
likiem.

Przybyłych ze Lwowa Szan. Delegatów mam 
zaszczyt przywitać tem serdeczniej, iż w ciągu o- 
statniego roku ścieśniły się węzły bratniej wza
jemności, jakie nas z lwowskiem Tow. łączą a 
wzajemne udzielanie sobie wiadomości o dokona
nych czynnościach, niewątpliwą przynieść mogą 
korzyść. Członkowie naszego Tow. zaproszeni zo
stali na ostatnie walne Zgrom, lwowskiego Tow. 
a braterskie i serdeczne przyjęcie długo pozosta
nie w pamięci uczestników zjazdu“.

mujemy chwilowo tylko zawiadomienie, że Izba 
wyższa po długiej jeszcze dyskusyi, w której 
z prawicy przemawiał już tylko hr. Lew Thun, 
z lewicy zaś mimo zamknięcia dyskusyi wszyscy 
trzej zapisani do głosu członkowie, mianowicie 
bar. Engerth, hr. Rechberg i p. Moser, którzy nie 
mogli się zgodzić w wyborze mówcy jeneralnego, 
przyjęła w imiennem głosowaniu 71 głosami prze
ciw 57 głosom ustawę o objęciu kolei /zachodniej 
w zarząd państwa i ewentualnem nabyciu jej na 
rzecz skarbu. Wskutek dopuszczenia wszystkich 
trzech członków lewicy do głosu mimo zamkniętej 
dyskusyi zaszło małe intermezzo, które skończyło 
się oświadczeniem prezesa hr. Trautmansdorffa, iż 
przeoczył przepis regulaminu, wedle którego w ra
zie niezgody los rozstrzyga o osobie mówcy jene
ralnego. P. Schmerling wynurzył życzenie, aby 
odnośny paragraf regulaminu inaczej ustylizować. 
Naszem zdaniem wypadałoby wziąć się radykal
niej do regulaminu tak Izby wyższej jak posel
skiej, nad które niema w świecie niepraktyczniej- 
szych i zawilszych. Szczególniej także wybór mó
wców jeneralnych po zamknięciu dyskusyi jest 
poprostu niedorzecznością. Izba poselska skoń
czyła drugie czytanie noweli do ustawy wojsko
wej. Paragraf 54ty, który dla powinności wojsko
wej już niemowlęta czyni poniekąd glebae adscri
p t s ,  po długiej dyskusyi przyjęto w imiennem 
głosowaniu 151 głosami przeciw 147 głosom, a 
więc bardzo małą większością. Jakiekolwiek na 
ten paragraf, ważny szczególniej dla nas ze wzglę
du na ruch między trzema zaborami, są zapatry
wania, skoro Koło poselskie uchwaliło głosować 
za nim, nie możemy pochwalić pp. Starzeńskiemu 
i Wolskiemu, iż usunęli się od głosowania. Izba 
przeszła do obrad nad prowizoryum budżetowem. 
Pierwszy zabrał głos poseł Plener, aby czyżby 
inaczej być mogło, gdy mówi „urodzony minister 
skarbu?11 — poddać krytyce wywód finansowy 
ministra Dunajewskiego.

Telegramy biura koresp.

Gustawowi B a r u c h o w i ,  właścicielowi fabryki 
młyna parowego w Podgórzu, udzieliły c. k. au- 

stryackie i węgierskie ministerstwa wyłączny przy
wilej na przeciąg trzech lat, na maszynę do pra
sowania, wałkowania, przytłaczania i krajania su
charów dla wojska. Opis przywileju zachowany 
w tajemnicy.

W i e d e ń  13 grudnia.
/ \  O k o w i t a .  Na naszem targowisku tendencya 

zniżkowa postąpiła dziś znowu nieco d a le j; notuje
my 32*50—32*75 zlr.

P e s z t ,  12go grudnia: — *---------- '— złr. — W r o-
o I a w, 12go grudnia: w miejscu 46 90 mrk. ofiarow. 
na listopad 46 80 mrk. ofiarow.—  S z c z e c i n ,  I2gc 
grud.: w miejscu 47*50 mrk., na grudzień 48*70 ns 
wiosnę 50*— mrk.—  B e r l i n ,  12 grud.: w miejscu 
48 70 mrk., na grudzień 49*80 mrk., na kwiecień 
maj 50 80 mrk., na maj-czerwieo 51*— mrk.— 
P a r y ż ,  12go grudnia: na ten miesiąc 61*25 frk., na 
styczeń 61*25 frk., na styczeń-kwiocień 62*25 frk., 
na maj sierpień 63*25 frk.

Nafta. W i e d e ń  13go grudnia: za 100 kilo 
z dworca z cłem 15*50— 15*75 złr. — T r y e s t ,  12go
grudnia: za 100 kilo bez cła 10*---- —10 25 złr. ——
B r e m a ,  12go grudnia: za 50 kilo 7*15 mrk.— 
H a m b u r g ,  l2go  grudnia: w miejsou 7*20 mrk., na 
grudzień 7*20 mrk., na styczeń-marzec 7*65 m rk.- 
A n t w e r p i a ,  12go grudnia: za 100 kilo 18*15 
frk.—N o w y  J o r k ,  12go grudnia: za galonę 7 1/, ct. 
pap., w Filadelfii 7—  ct. pap.

W ie d e ń  14 grudnia. W  Izbie deputowanych 
wniesionem zostało przedłożenie rządowe wzglę
dem przyznanie ulgi w podatku gruntowym w przy
padkach nieszczęścia. Nowella do ustawy wojsko
wej uchwaloną została w trzeciem czytaniu 174 
głosami przeciw 127. Ustawa o tymczasowym 
budżecie przyjęta w trzeciem czytaniu. H e r b s t  
uzasadnia wniosek względem Avybrania *wydziału 
w sprawie odpowiedzi na interpelacyę tyczącą się 
Landerbanku.

P a r y ż  14 grudnia. Izba uchwaliła kredyt 81 
milionów na rzecz ministerstwa wojny i 43 mi
liony na ministeryum marynarki. H u g u e s  (nie
przejednany) zarzucał ministrowi wojny wybór je 
nerałów Miribel i Gallifet na członków najwyższćj 
rady wojskowćj. G a m b e t t a  rzekł: Wybrani oni 
zostali, gdyż są najzdolniejszymi. Minister wojny 
oświadczył, że należało zapobiedz niedostateczności 
służby w głównym sztabie. Nowa ustawa nie do 
starozyła spodziewanych owoców. Rzeczeni jene
rałowie będą służyć tak wiernie i lojalnie repu
blice jak on. Hugues ubolewa, że rząd tylko reak
cyjnych jenerałów poczytuje za zdolnych. G a u 
di  u żądał przywrócenia zakazu dowozu mięsa. 
Zaprzeczają tu pogłosce o mianowaniu M a g n i n a  
ministrem skarbu, na miejsce Allain-Targć, jak to 
głoszono.

P a r y ż  14 grudnia. Rozpoczął sio proces Rou- 
stana przeciw dziennikowi Iutraeigeant. Świadko
wie nie powiedzieli nic takiego, coby naprawdę 
obciążało Roustana. Gambetta zawiadomił prezesa 
sądu przysięgłych pisemnie, że uwalnia wszyst
kich urzędników, którzy będą powołani na świad
ków w procesie Roustana przeciw* Rochefortowi, 
od przestrzegania obowiązku tajemnicy urzędowej.

P a r y ż  14 grudnia. Bióro IIaA*asa donosi: 
Dwór rosyjski oznajmił, że przyjmuje hr. Chau- 
dordy jako posła francuskiego; wiadomość ta na
deszła wczoraj wieczór do ministra spraw* zagra
nicznych. Ten pośpiech tem więcej godny jest 
zastanowienia, że mianowanie nie jenerała posłem 
w Petersburgu znaczy zerwanie z tradycyami 
monarchicznemi.

R z y in  14 grudnia. Macaluso, który rzucił był 
z galeryi Izby deputowanych pistolet na ministra 
Depretisa, skazanym został przez sąd poprawczy 
na rok więzienia i na dalszy rok wygnania na 
wyspę Ischia, oraz 203 franków grzywny.

R z y m  14 grudnia. W Izbie deputowanych 
Ma s s a r i  pyta ministra Manciniego, czy przesłał 
do Wiednia wyrażenie głębokiego ubolewania Wło
chów z powodu pożaru, a ubolewanie to tem jest 
żywsze, iż ludność Wiednia złożyła świeże dowo
dy serdecznćj sympatyi dla obojga Królestwa. 
M an ci ni odpowiedział, że polecił hr. Robilanto- 
wi wyrazić uczucie boleści ze strony obojga Kró
lestwa i ministrów.

B u k a r e s z t  14 grudnia. Senat uchwalił pro
jekt adresu na mowę tronową 35 głosami prze
ciw jednemu. W ciągu obrad minister spraw za
granicznych S t a t e s k u  winszował sobie, że wszy
stkie oświadczenia rządu w kwestyi Dunaju przy- 
iętemi zostały przez kraj z zadowoleniem.

B u k a r e s t  24 grudnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza dekret królewski mianujący C h i t z u  mini
strem skarbu na miejsce Bratiana, a ten zatrzymu
je tekę wojny, którą piastował dotychczas tymcza
sowo.

A r ty h w fy  w iłiluln 
dcq od Redakcji.

nie poefc®1

N A D E S Ł A N E .

Zwraca się szczególną uwagę na dzisiejsze o- 
głoszenie „Giełdowe o p e ra c y e11 domu bankowego 
„Leitha11 w Wiedniu. (2899-7-8)

Ostatnie wiadomości.
Wczoraj obie Izby Rady państwa były zgro

madzone. W miejsce zwykłego sprawozdania, 
którego i tak dla braku miejsca nie moglibyśmy 
zamieścić, dając dziś dwa sprawozdania obszerne 
z zawczorajszych posiedzeń wieczornych, otrzy

K u r s a .  — Wi e d e ń  14-go grudnia 2 godł| 
30 minut po poł. Renta papierowa 77 25. — Renta 
srebrna 78*10. — Renta złota 93*75. — 6°/0 Ren
ta złota węgierska 119*75. — Losy i  roku 1860 
134*25. — Akcye Banku Narodowego 837*—. — 
Akcye kredytowe 862*60. — Londyn 118*85. — 
Dukaty —*—. — Napoleony 9*43. — Lombar
dy 153*50. — Losy 1864 roku 173*25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 309*50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozemiowieckiej 177*75. — Akcye kolri 
węg. pół.-wschodn. 169*25. — Anglo-Bank 152*25J 
Obligacye indemn. galicyjs. 101*—. — Losy premi 
węgierskie 121*—. — Akcye kolei Koszycko-Bog, 
149*75. Akcye kolei półn. - zach. anstr. 234*75. — 
6°/ Listy zasL hipoteczne 101*75.— Marki 58*15. 
Ruble 124 62 — 6°/„ Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101*50. —Nowa renta papierowa 
94-80 złr. — 4°/0 Renta węgierska 90*20. — 

Usposobienie giełdy: —

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni K lo b u k o tc a k i .
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E K O N O M
w sile wieku, mogący się wykapać cblib 
nemi świadectwami, oraz na żądanie pole
ceniem, poszukuje odpowiedniej posady. — 
Adres J.  P .  poste restante K r o s n o .

(3285-2-5)

W  KRÓLESTWIE POLSKIEM
o 3 wiorsty od komory Barana, we wsi 
M a c i e j o w i c e ,  k o l o n i a  mająca ob
szaru airg. 49 prętów 112, w tem 8 mrg. 
ogrodu owocowego, z  dworem obszernym 
modrzewiowym, z zabudowaniami gospo
darek e u ii ,  z inwentarzem żywym i mar
twy,u, Każdego czasu do s p r z e d a n i a .  
i>h£ r wiadomość na miejscu. (3216-3-3)

ZUPEŁNIE NIEPRZEMAKALNE

m ęźykow y i p ł a s z c z e  p a k ł a k o w e  z  k a p tu re m
Iz czysiego styryjskiego pakłaku z wełny owczej, w kolorze szarym, brunatnym, czarnym 
■T . . .  . lub naturalnym. (2578-20 26)
Lekki płaszcz deszczowy z k a p tu re m .......................................................  złr. 7 c. —

» * m y ś l iw s k i ..................................................................................  io  „ 50
„ m ę ż y k o w ............................................................   12

kraby „ ciepło watow any..........................................................................  16 — 22
Styryjskie sakko lub j u p k a ....................................................................................   10 — 18
Całe ubranie m ęzk ie ............................................................................................  2 0 __ 30
Paletot damski modny bardzo g u s to w n y ..............................................................” 10 — 20

W Ę T  n i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  p a k ł a k o w e  
dla mężczyzn, kobiet lub d z i e c i ...................................................... złr. 2 c. 50 do złr. 4.

Wszeikie gatunki pakłaka fabrycznego i chłopskiego, modnych materyj pakła- 
kowych z czystej styryjskiej wełny owczej policzą najtaniej na metry lub w dowolnych 
gotowych sukniach i dostarcza punktualnie za zaliczką poczt podpisany handel sukna

•S a n  W iiu i i iC T g  w C l r a r t c u  (w Styryi).

Kompl.jurządzeń dla fabryk c y k o r y i ,  k r o c h m a l i ł  
?  Z Iem n i a k ó w ,  c u k r u  i  t o w a r o w  g l i n i a n y c h ,  
o r o w a r o w  i g o r z e l ń ,  tudzież k a s z o w n i k ó w ,  
m ł y n ó w  w o d n y c h  i t a r t a k ó w ,  niemniej m a -
onV”  ̂ P a r o w e  i  p o m p y ,  w a s i  s e t n e  od 25 do

0  metr. cetnarów (3149 5 6)
dostarczają po tanich cenach 

Dannenberg & Schaper, fabryka machin i odlewarnia żelaza 
w M a g d e b u r g u  (w Niemczech).

odznacz-ne na ostatniej wystawie paryskiej] 
pierw szym  medalem zasługi.

C. k. fabryka spirytnsa i drożdży praso
wanych w Wiedniu Reindorf podaje niniej- 
szem io wiadomości, że oddała skład swych 
drożdży prasowanych w K r a k o w i e  j e 
d y n i e  t y l k o  p a n u  H e r m a n o w i  
F r l t s c h o w l .

> asza paryska fabryka podniosła siłę pę
dzenia drożdży o 5 0 # , tak, że obecnie 
drożdże te przewyższają wszelkie inne tego 
rodzaju słynne wyroby.

Nasz skład w Krakowie otrzymywać bę- 
•izie codziennie świeże drożdże w najlep
szym gatunku, a wszelkie zamówienia z 
prowincyi wykonane będą punktualnie przez 
pana H. F r i t s c h a .  (3098-2-3)
C. k. fabryk! spirytnsa 1 drożdży 

prasowanych
w  W i e d n i u  - H e l n d o r f  I w  P a - |  

r y ż u  M a is o n a  i l f o r t .

BOTH LIPOT’.ohes
We i n- Expor t ne s c ha f t

Werscietz, Iiju t,.

j rozsyła najszlachetniejsze 
i i najlepsze 1S219-5-20]

wina węgierskie*
j B a r y ł k a  n a  p rró frę

lis * 4  litrami najlepszego 
1 białego wina stołowego 

jj > (Cabinet) złr. 2, 
i baryłka z 4 litrami wina 

erl czerwon. (Anslese) 3 złr.
J W szystko bez kosztów, z 
, i nryłką i opłat, do wszy- 
i « kich staeyj poczt, za go- 

:wkę lub za zaliczką.

f s I E Ł D O W E
OPERACYE

iiskntf- znia punktualnie, przystępnie i dyskretnie i 
po oryginalnych kursach

Dom bankowy . . L e i t h a * *
ad min is trący i (Halmai

W Wiedniu, S chottenring  15, naprzeciw giełdy, 
*.«> a) tylko przy ograniczonej stra-

 c ie ; (premia 20 do 70 złr. za każde
y y c k i e m  5 0 0 0  z łr- etoktów na zwyżkę lub 

J  zniżkę; b) czy kursa w gorę pójdę
czy spadnę (S tellage); o) przy za
chowaniu w depozycie, aż efektai t a k :i ,    ” -Wf/wa-yw.v, — ------------

; Izą się korzystnie zrealizować. Kupna sp ek u 
lacyjne punktualnie i dyskretn ie, interesa kon- 
sorcyalne (tylko 30 do 60 złr. pokrycia za każde 
1 0 m, zh f.ektów) prowizya tylko 50 c. p ^ * N ie -  

z ę b a - k r y c ia  gotówkę, W *  Przystępne u- 
u et znieni a wszelkich zamówień z prowincyi 

tudzież zamówień wchodzących w zakres in te re 
su wymiany. Objaśnień i informacyj udziela sie 
fachowo bezpłatnie w ,,Leitha“ (Finanz. u. Ver- 

gsblatt). mar Broszura zawierajaca: kalen
ds v. wylosowąń wszelkie europ, ciągnienia) in- 
' >i icye o sposobach lokacyi, spekulacyi i pa 
''•wach tabezpieczeniu losów i t. p. darmo 

» onłatnśę. (2896-8-8)

4 6  z a b a w e k

I 1 D Ł A
tłuste i glicerynowe|

w  n a j w i ę k s z y m  w y b o r z e
>7 W ilh e lm a  l^ensea

w Krakowie. (3083-36-) |

bandaże n
sprzedaje po 80 ct. do 1 złr. 50 ct. 
H .  A i e m e t z .  R y n e k  s  l .  4 1

w Krakowie. (3294-2-3)

Dostojnej szlaehcie| 
i właścicielom  majątków

poleca swe usługi sprężysty l e ś n i c z y ,  
kawaler, mający  ̂ 25 lat ,  który ukończył 
a k a d e m i o  l e ś n i c z a  »  C z e e t ia c l i .  
służył w znacznych m ajątkath Muraw ii ja
ko urzędnik leśniczy z największem zado-j 
woleniem właścicieli, obeznany jest grunto
wnie z pomiarami, a przjtem  doskonały 
myśliwy; włada dokładnie językiem cze
skim i niemieckim. Łaskawe oferty przyj
muje pod adresem: F l o r .  N k a c e l .
F o r i t b e a i n t p  in  R o z i t ic r a u  p r . 
K o J e ł« * iu ,  t l a l i r e n .  (3188 3 3)J

Piękne parcele] 
budowlane

przy ulicy K a r m e l i c k i e j  i Ba-1 
to r  e g o  są do sprzedania.— Bliższa | 
wiadomość, w biurze Rady powiato
wej krakowskiej. (2860-6-6)1

za 2 złr. 28: 4 6  podarunków,
c a ł y  z b i ó r  - l i c z n y c l i  z a b a w e k .  1 piękne pudełko żołnierzy, 1 teatrzyk dziecinny 
1 panorama, 1 czerwony balonik powietrzny, 1 gra. 1 piszczałka czarodziejska, 1 kalejdo
skop, 1 kasa oszczędności, 1 teczka szkolna d li chłopców lub dziewcząt, 1 lalka 1 zegarek
5 Z ^ T t r Z,» k » T k,ema 1 Ża’f '  l  pndeł,k0 z .lkrhami' 1 k «« ik » z obrazkami, I piftolet pokawkn, 1 trą  >ka, 1 m ządzenie kuchenne drewniane i blaszane, 1 garnitur stołowy zc stali
nowwTi')eszczee7 i l  iryCZ?' e’ i'-b ' k im gąi^ y’ 1 ^ ogut pie^ cy tudzieź Pudełko 25 rozmaitych Jv  h m n it f  nigdy niewidzianych rzeczy świetlanych pysznych na drzewko pył świecą
cy, lampki czarodziejskie, ognie sztuczne i inne ślniące i błyszczące przedmioty. Cały ton 
zbiór kosztuje razein tylko złr. 3*3*ś. skrzynka do tego 26 c

Tylko za 4  złr. 60: 66 podarunków.
,, , Następny zbiór, który u każdego, kto go zobac/ył, wywołał zadziwienie i radość : 
Dodania balon powietrzny (le nouveau monde) 1 teatrzyk, książką z obrazkami Deplitisa, 
wielkie wydanie, 1 zając z sierścią lub inne zwierzę ru ch o m ej instrument muzyczny mando- 
linata, ł garnitur mebli, 1 lalka mocna, 1 lusterko czarodziejskie, 1 kula powietrzna czaro
dziejska, 1 pajac na 2 kółkach, 1 pałasz, 1 strzelbka, 1 trąbka, 1 pudełko naczyń ku hen
nyeh, 1 pudełko blaszanych naczyń kuchennych, 1 para bardzo pięknych kólczyków. 1 szpilka 
broszka, 2 pierścionki, 1 grzebień okrągły, 1 krzyżyk na szyję, w szystko ż prawdziwego 
podwójnego złota, 1 wspaniały zegarek kieszonkowy z łańcuszkiem, 1 śliczna kieska na 
pieniądze, 1 troblowska gra towarzyska, 1 pudełko żołnierzy, 1 piękny garnitur stołowy i 
V 'tukiem  nowych nigdy jeszcze niewidzianych pysznych rzeczy świetlanych i ozdób na 
drzewko, jak  cudowne kółko, elektryczne lampki palące się kolorowem światłem, lampiony, 
lusterka, zwierzątka ze świecącego szkła, świeczki bengalskie itd. itd. Cały ten zbiór ko 
sztuje razem tylko zlr. I-IJO . za skrzynkę osobno 4 H  c.

Następny zbiór za złr. 8 50
przeznaczony jes t dla dorastającej młodzieży:

1 latarnia magiczna, 1 kompletny aparat fotograficzny, 'd la nauczenia się fotografii, 1 me
chaniczny wodotrysk z magaetycznemi rybkami, 1 cyfra wiedeńska ze szkołą cyfrową i 
kluczem do naciągania strun, 1 całe pudełko z narzędziami Btolarskiemi: młotek, hybel piłka 
raszple, obcęgi itd., 1 wielka gra w loteryę z wygranemi, 1 fortepian doskonały d o ’nauk 
1 całe pudełko napełnione najswieższemi przedmiotami z dziedziny fizyki pouczającej, cza- 
rodzieskiem, sztukami itd., prorok V i i i i - F , . ,  1 druki rnia podręczna, wszystko to razem 
kosztuje tylko złr. « • » « .  ' J |

S C d S T  Tylko za 5 złr. “J g s g
Najkorzystniejsza sposobność do nabycia bardzo pięknych efektownych i praktycznych po- i

darunków na gwiazdkę.
1 chustka jedw abna dla pań, 1 czapk i pluszowa dla mężczyzn lub chłopców, 6 k o ł

nierzy, nowosc, 3 pary mankietów, potrójnych. 1 masza koronkowa, nowość, 1 watażka do 
medalionu, w kilku kolorach, 2 lavali -ry, 3 krawatki dla mężczyzn, każda inna, 6 fotografii 
\ \  szystko to ma słynnie i oddawna znany i bardzo rzetelny skład W aaren-D enot d e r Pa- 
r ise r Actien G esellschaft. (39(J0 2 3)

W i c u ,  S ł a d ł .  A d le r g ^ a is e  l i r .  1 3 ,  I .  S t o c k .
Zamówienia z prowincyi będą punktualnie wykonane.

PRZECIW WYŁYSIENIU,
s iw iźn te  w ło só w  i tw orzen iu  łu p ieżu
uznany je s t wedle codziennie nadchodzących świadectw i podziękowań 

jedynie i wyłącznie

olejek taili n o wy
Dr. Morusa.

Szanowny Panie A ptekarzu! (2341-

a bujny porost 

W ilh e lm  W agner.

«*<«uu - ... _  __________

Skutek tegcf środku efoo*niK if z¥ j ednej fla,8zkJ  oIe)klll Rninowogo Dr. Morasa
je s t już widoczn bardzo dobrym, wypadanie włosów zupełnie ustało

Wiedeń, / stycznia 1880 r.
Ciesz • elR 0Żny Psu Józef Ftirst aptekarz w Pradze.

mi wypadanie8w W dz<tA Ż mog9 Pan,u donieśd- ż® oleJek taninowy Dr. Morasa wstrzymał 
ODod w*°sów, które już trwało przeszło dwa lata.
Marienbrdami» ę’-Że zaP0“ °,c9 ^ g o  środka odzyskam znów moje dawniej tak piękne włosy

W io ) „ V ,err a. 1,879 r M“ rl“ *arem b in a .wielmożny Panie!
frdvhvm dp przyjemności życia posiadać łysinę w trzydziestym roku swego żvcia
z J z i f f  u S ?  a oleik1'>.‘enin °w®go Dr. Morasa, byłbym dziś młodym starcem. Środek ten 
zatem i t  d W tygodniach, co też poświadczą wszyscy moi znajomi. Proszę

Bukowa a o. ■ „no. Z szacunkiem i wdzięcznością
Do nabycia nyCflnUV i u r’ n , J » r o s ł « » v  ■ • r t i h o l ,  zarządca dóbr.

nod srebra, o r łe m ^ t fla“ *“ cb P® 2 z}r; >. 1 we l . w o w i e  u Zygmunta Ruckera, apteka 
” Przy *d- K rakow skiej; w P z e r n i n n  c a c h  u J. Golichowskiego apt.

^ 4 *  if0  ?y!n * K*,nvnych warunków piękności je s t piękna pleć. Nawet mniej pię- 
' •  , ai° ukształtowane oblicze może nas zachwycić, jeżeli płeć jego  znajdujemy

z skazy. Lecz także najregularniejsza piękność w tedy dopiero zostaje 
i i°tZv' n' e krak JeJ ?zystości, połysku i młodocianej świeżości cery
knniI-~  • i- a r d z 0  znacznej liczby pań znika wszelka p re tensja  do p ę- 
nłc! QCł ’aĈ zeli je j płeć niefachowa. Celem zapewnienia sobie pieknej świeżej 

z ( o późnej starości, należy używać b a h a i n u  In -z o z o u  i-g u  I , I- 11 - 
R a s r u n 0  . - e n e g 0  przez słynnych lekarzy, ja k  prof. Pyefluch w Londynie 
ludzi t  r  'ingcra, Dr. Raudnitza, i używany skutecznie przez bardzo wiele 
zrs7 n » ;^n ulub,ony kosmetyk przywraca zupełnie do dawnej świeżości pleć 
l is f r r tf^ 11* prz®z 8zk°dhwe bielidla, namiętności lub inne przyczyny, a nawet 
świeża i ryi ^ 'szczo n y  przez ospę. Zwiędła i sucha cera staje się znowu 
i t w - n r p •' .na era P 'zyjemnego kolorytu, na co powinni zwrócić 
h a l« »  CZ0Sólmej starsze panie i mężczyźni. Że oprócz D r a  Ł o u g i e l u

do upiększenia i zachowania c"rv , X h°w J v l° v  l '™ tniej°  żad<rn 'fp szy  i pewniejszy środek 
Do n-ibvcia WP t w n r l  wszyscy, którzy go zapotrzebowali. Cena słoika złr. 1-50.
Do nabycia we LW OWIE u Z. RUCKERA aptek. (2612-43-)

I ^ A A A A A A A A A A A A A .

S T A D N I K I t e

Uzyskane skntkl lecznicze
jedynie prawdziwego Jana Hoffa piwa zdrowia z wyciągu 
słodowego, słodowej czokolady zdrowia i piersiowych 
cukierków słodowych w  k a s z l u ,  c i e r p l e -  
i i ia c l i  p i e r s i o w y c h ,  o s f a b i e n i n  

d a l a ,  i i l c d o k r e w n o ś c i  i t d .
Do c. k. nadwornego dostawcy pana J a n a  BSoISa. król. radcy komisyjnego, posiadacza 

c. k. złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wielu znacznych orderów,

«■%-- w y n a la zcy
i jedynego fabrykanta Jana Hoffa wyciągu słodowego, nadwornego dostawcy prawie 
wszystkich książąt w Europie, w Wiedniu fab ryka: G rabenhof, B raunerstrasse  Nr. 2 

kan tor i sk ład  fabryczny: Stadt, Graben, B raunerstrasse  Nr. 8.

W yle c z e n ie  k a sz lu ,  c ie rp ie ń  ż o ł ą d k a ,  p i e r s i  i płuc.
Dla ś w i a d c z ą c e g o  p o r ę c z e n i a  do b ro c i  i s i ły  le c z n ic z e j  
J a n a  Hoffa w y ro b ó w  s ł o d o w y c h  d o s t a r c z a  n a j ś w i e ż s z e  
d o s to jn e  u z n a n ie  JW ie lm oźne j  P an i  B a r o n o w e j  du Mont, 

u rodź ,  h r a b ia n k i  Bat thyanyi ,  now y dowód.
Hietzing, w styczniu 1831 r., Hetzendorferstrasse 18.

■ Ze wszystkich stron świata nadesłano już tyle słów podziękowania panu Hoffowi 
że i ja  także czuję się spowodowaną z radością przyłączyć się dó liczby tych osób któ
re nadały wyraz swemu ciepłemu uczuciu podziękowania, g d y ‘im wszystkie jak mnie no 
mogły wyborne wyroby słodowe pana J a n a  l i o f T a .  1

Mnie piwo słodowe i czekolada słodowa po 5 8  flaszkach piwa i 10 kilo 
czokolady słodowej uwolniło sż^bko i zupełnie od nieżytu oskrzeli. Cukierki
słodowe działają bardzo uspokajająco. Leczę się w ięc w dalszym ciąau a bv 
byc przez to zabezpieczoną  przeciw  wpływom zimy, i upraszam dlateno o 
nową przesyłkę. Z wyrazem z najszczerszego  i najgorętszego podziękowania  

Marya baronowa Du Mont, urodź. hr. Battyanyi.

L e k a r s k i e  o r z e c z e ń  ja*
Prof. Dr. Zeittele* w Ołomuńcu: Hoffa wyciąg słodowy i czokolada słodow a wyborno 
środki wzmacniające. Prof. Dr. Kletzinsky w W iedniu, tajny radca zdrowia Dr. G ratzer 
w Wrocławiu. Niema lepszych środków pożywczo-Ieczniczyeli nad Hoffa wyciąg słodowy

■ r c t s & E i i  ̂  '■»«" "* « -
O s l r a e ż e n l e .

U szy stkie wyroby słodowe mają na etykietach dołączony znak ochronny
(popiersie

wynalazcy i pierwszego fabrykanta
J a n a  l l o f f a  w owalnym kształcie, pod spodem cały podpis Jana Hoffa) 
Gdzie niema znaku prawdziwości, należy zwrócić wyrób jako  fałszowany. 

Niżej 2 złr. nic się nie posyła.
łśtockirm* ''w t 1 ^  KraUoniv J. Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki, E.
lwem - na ,sznlewskl ap t-  J - Ja ]»Ka k«P- w Rynku gł., Ed. Fucha i apteka „p złotym
G. Z»byst 4 n  i n t l e w ROr HNl ” BI AŁY K‘ Ha,ok- J - Knaus, HOBYC7IT - u- i ,  Michnik; w BRODACH wszystkie apteki; w DRO-
d o w i j a C Z E R N I O W C A c f t  J . Golicho’wski Bel- 
Wislocki apt,- w KOI nv iv r V  '’S:,, 01. ’ w JAROSŁAW IU J. Rohm, S. Effenberg,
P. Mikolasch, K BaRahan w N m v v r ^ f ^ ^ V  LWOWIE S. Rucker, J. Reiser, 
MYŚLU M. Kozłowski w’ Z SĄI.ZU J . Grossbard kup. w R ynku; w PRZE-

M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. KarpińskiailśTP.hsuiPr • Tir (J AMUAD71? Tr  U *, , .Aleksiewicz apt.; 
wski, związek; 
TARNOPOLU

d a l e  i w e  w s i v s t k i c l . w »OOAAWiiS m. Liszka aptek. —
^- 4  „ ^ 1, 1 n “ •••<»" :«II\ .1) l o ą j . i H  J i- li .

|  wyborowego rodzaju i każdego wieku w obydwóch kolorach raso- ^ 
i wych po cenach stałych * e  s ły n n ej s i łH l i s i i iy  n e ł n e i  % 
i  i i r w i  S ł i n r t h o r n  w  O lK /o n  i e  * \
|  poleca |
!  Z a rz ? rf ekonomiczny hr. Renarda  w Suchychłonach pod W. Strzelcam i 
3 . ( s ta c y a  kolei) w górnym Szlązku.
I  (3200 3 4) K u z .a  |

Q v v v v v v w w v w  ~  V ¥ V W V ¥ W V ¥  v O

SM fabricznr planter,j 
Wilh. Luksch

w  W i e d n i u ,  G r a b e n  3 0 .

N a jw ię k s z y  s k ła d  
a l b u m ó w  i w a c h l a r z y  

w Wieónlu. “ ““

DO SPRZEDANIA ,  ,
S Z U B A  P O D R O Z l d  

z n ied źw ia d k ó w
wierzch szaraczkowy — dla mężczyzn dobrego 
p r o s tu  przydatna. — Obejrzoć moźna u Karola 
Wróblewskiego w Krakowie, ulica Gołębia Nr. 8 , 
codziennie miedzy godziną 1 2  a 2  popołudniu.
_____________‘ [3288-3-3]

Kawiarnia do sprzedania.
Z powodu dłuższej słabości mam 

zamiar -sprzedać z wolnej ręki ka
wiarnię, istniejącą od 8 lat w Krzy- 
sztoforach, w głównym R y n k u  w 
Krakowie. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (2933-13-)

S .  K e l t m a i i .

Poszukuje sie
kupna wielkiego i w dobrej kulturze 
zostającego m a j ą t k u  z i e m -  

I s k i e g ' O  w Galicyi. Oferty proszę 
składać pod adresem: Z. K. M. po- 

I ste  res tan te  Kraków. (3130-3-3)

Wysyłam franco n e t to : 
K a s z t a n y  48/ in kilo duże i średnie od 

I złr. 170 do 2. P o w i d ł u  4 2/Jffl ko średnie 
li  doskonałe od złr. 1 7 0  do 2. S i l iw k i  
s u s y .o i ic  48/10 ko wyborne od złr. 2 1 0  
do 2 30. O r z e c h y  4 s/ ,0 ko włoskie od 
złr. l -80 do 2'10, laskowe duże złr. 2 90. 
K a r a  f i o ł y  2 do 4 Sk =  4 ko od zlr. 
1 60  do 1-80. M i g d a ł y  4 7 ,0 ko słodk e 

Idużi zlr. 6 20. D a k t y l e  4 ko alekian- 
jdryjskie złr. 3 80. S ł o n i n ę  4;,/4 ko wę- 
Idzoną, słonioną l a  złr. 4 20. S z m a l e c  
| f *5o ko świeży la złr. 3-90. R o d z y n k i  
14 /,„ ko żółte bez pestek złr. 3-70. 1 ko fig: 

wiankowych 32 c., sułtańskich 74 c. !U ar-  
I i n u l a d a  morelowa 3 */3 ko z opakowa
niem franco złr. fi'50,1 koniefrank. złr. 1 80. 
Nieodpowiednie towary przyjmuję napowrót.

| Cennik na żądanie wysyłam. (3025-10 10)
Tom asz Giirowicz, Budapeszt.

(Znaczne zniżenie ceny 
k o i i s u !

Od dzisiejszego dnia sprzedajem y  
najlepszy koks z m oraw skich i pru
skich węgli —  ( i m  5 0  c e n t ó w  
I t e k t o l i t e r ,  czyli za c c t n a r  

(po (iO c e n t ó w .
Przy zakupnie większych ilości, 

|z od wozem na kolej lub do domu.
Z arząd  Zakładu  gazowego

(3239-2-3) K o n r. l  oss.

no.
Ir. 4— * « 0 ,

I

T rw ale zrobione a lbum y (na 200 fotografij) złr - i ,  « ,  I o ~
W  a r l i l a r z e  j e d w a l t n e  od zlr. 3 —3 0 ,  w a c h l a r z e  i i i e r z y s t e  od z

w a c l i l a r z e  k o r o n k o w e  od zlr. 3 0  IS O .
Mliczne now ości „a g u iio d k ę . ozdoby. P ortm on etk i w czarnej lub czer 

wonej juchtowej skórze dobrze zrobione z dowolnym zamkiem i litera * ł r .  l*H Ó .
P o r t m o n e t k i  i l a m s k i e  p l u s z o w e  gustownie zrobione z dowolnemi lit. 3  z-f rK o m p l e t n e  ■■■■ '* ----- - —  — -
P u f l e - t k a  

inieyalami S.1 c.
* ? ?  a t f f i e l .  old style paper i gustownemi dowolnemi inicj ałami z l  r .  3 .  

bprzedaz po stałych cenach fabrycznych oznaczonych na każdej sztuce.
Zamówienia z prowincyi za zaliczką.
Towary nieodpowiednie najchętniej będą wymienione.
Katalog na żądanie, katalogi o p o r z ą d k a c h  t a i i r ń w  i p r z y b o r a c h  k o t y l i o -

n o w y c l i  należy źądac oddzielnie. (3264-2-4)

tm iu s H .e  piitN iK ow ^ gustownie zrobione z dowolnemi lit. 3  

” a  b i , , r k o  1 , 0  P i a n i a  począwszy od z ł r .  1 5 .  
l i s t a m i  i 5 0  k o p e r t a m i  z dowolnym drukiem kolorowym

P A P IE R Y  L IS T O W E .CA UJ - V....,1_ . . . .1 pudełko z 50 białemi, bardzo mocnemi listami i 50 k o p e r t a m i ........................ złr. — 60

1 :  :  50 kolorow. " Z kol° row' monogr- » \ f 5
1 u n 50 białemi, „ r 5 0  ” z pojedyncz. lite ram i: 1  —
D . .   I S *  I t o w o ś r !
Prawdziwy angielski (old style) pap ier z monogramem okrągłym , biały prasowany,

B OJ
2  o.

a  J?Pa <5

pudełko 50 listów i 50 kopert

Papier listowy i koperty z figurami żartobliwemi 
” " u r n  zagadkowemi napisami 

krótkiem i wyrazami
vr„/’ . " n _ tt n  przyjemnościami zimowemi . . . .

ępnia listy z jaskółkam i, kociemi łapkam i, sylwetkami, (figurami 
mysliwskiemi, strzeleckiemi, gimnastycznemi i podróżnemi . . - •

I?i . . Kwiaty różnie w y k o n a n e ................................: . . od złr. —'75 do
7 k ' ’ri®sI?ondęnpy.ine z kopertami, bardzo gnstownio wykonano, w kształcie

Prócz ti « ? Pi!UI? 1 k ,a tk i, pudełko 25 kart i 25 kopert ' .............................................  ■ -
rsgo Karty korespondencyjne g ładkie , białe i kolorowe, paczka od 40 ct. wzwyż.

i ia Bilety wizytowe
a la mmute  ...............................................................................  d , _ .g 0 za 100 wzwyż
ślicznie htografowane . . .  .  „  1'20 „ „ "

. H , WĘT Umbrellii do lamp * ^ 1
naruzo praktyczne, stosowne do każdej lampy, szczególnie zwracające na siebie uwagę 

 __  PO cent, 60, 80, złr.' 1, 120, 150 i 180  za sztukę. •’
hardzo kalendarze kartkowe na r. I S I 8
bardzo pięknie w y d a n e .........................................................................................sztuka złr -_-r,n
z baidzo gustownemi o b r a z k a m i ..........................  „ ’ l i n
„urazo™ . , , US* Patent, podkładka "SSH

Hlendarz do notowania, bibuła, wszelkie skale i taryfy, ciągnienia itp. bardzo 
Prrtcz too., .. . praktyczna i gustow na, sztuka 2 zlr
tro c z  tego wszelkie istn iejące kalendarze dla biur, użytku domowego i kantorowego

po cenach oryginalnych.
. Wielki skład ozdób na drzewko wiliin<.

tuzin po c. 40 50, 75, 90 i złr. 1-20. Do napełniania od złr. 150 do złr. 4’— 7a 
Włosy fantastycznych dziew oi, żółte i białe w pęczkach po 20 c 

t t  j  .  Szyszki jodłow e itd. itd. w wielkim wyborze,
operty do listów, papiery do pisania i wszelkie w tę gałąź wchodzące towary

E d w a r d  D o s  c h a n ,  h an d el papieru
w W IE D N IU , Bauernm arkt, Jasomirgottaasse 10.

- w -  p  SNSF* Za rzetelne i bardzo staranne wykonanie poręcza
tSńS? Przy zamówieniach wynoszących przeszło 3 złr. dodanvm ,

gustowny bronzowy kalendarzyk pugilaresowy. y“  będzl° da[ ^ -  kardzo

złr. 1'6Ó

—-75 
150 
1'50 
1-50

1 -50
3-—

P80

„.(I

X noim sk ie

mieszane pikle
i m i e s z a n y  k o m p o t  w cukrze (duszone owo
ce) w 5 kilo baryłkach z dębowego drzewa roz- 

I syfa opłatnie u . M . / , e l « r l  w K n o ł m i e  
( K a n i m . )

W ie s z a n e  p i k l e  5 kilo ha.„n  i o 
mieszany kompot w cukrze (dna 
kilo baryłka złr. 4  50 « , !  du8zone owoce) 5
poty i marmulady w ’ cukrzT 'LkTzorle^ow 'oTe' niemniej wszelkie rodr-ii* Z * tiiKrzone owoce,
imskie ogórki korzenne i warzyw w occie zno- 
w baryłkach i b u t e l k i  koi:nlszony’ musztarda 
chetniejazyeh g a tn n t"  ’ s.wleźo oyroce naJszla' 
sztówki, maschan7 » wmogrona' Jabłka bor’ 
dvnczo jn h  n.; g t r ’ renety **P- 1 gruszki poje- 
Cenniki na ;. i -an<j  5  klI°  koszy k opłatnie 2  żłr. 

na z?4ame darmo i opłatnie. (3187-10 1 0 )

EAU deNINON
^ a j ś w i e ^ s z y  i  n a j l e p s z y

ś r o d e k  do b a r w ie n ia  w ło s ó w
Eau d Pr°f **nra Thibaulła. 

ka dow olna'k011 nada.ie włosom i brodzie wszel- 
Wlewa się troche?t« f  branatn? ,ub czarną, 
cza zapomoca b ! i  g °  pły,n.u .na mlseczk§ ' ma- 

I gruntownie ^  bardzo miękkiej szczoteczki włosy
trzeba dobrze !  y  °. k? rzenla> poczem je  
rozszedł. P r L PI / cze?a •’ abL  pł7 n r ó w n 0  si? 
rozcieńczyć w L r  J ,a s ,n o b l o n d 1 można P*yn 
jasne barwy łatwiej nr” 4  • • dy 8 tylowan4- «dyż
Środek jest Przy.)mują barwę naturalną.

■ wia żadnych P(zezroczysty jak  woda i nie spra- 
i służy n L n f c ’ ani,? a .skórze ani na bieliżnie, 

[lecz także h do odświeżania barwy włosów, 
gruntu włnn1 °  usunl?cm bipieżu i wzmocnienia
grantu włosów. 12 7 4 9  1 9  2 5 )

ena 3  * ł P. s o  c .  opakowanie 3 0  c . w i e r c i
Jedynie , wyłącznie do nabycia u podpisanego.

Główny sk ład  dla Au s t r y i  - W ę g i e r
U T T O  F R A I ¥ K ,

W W iedniu, VII, M ariahilferstrasse Nr. *38.

Nadzwyczajna sprzedaż 
okolicznościowa w Wiedniu

Z powodu wypadku śmierci wyprzedaną bedzie 
partya s t a r y c h  s ł y n n y c h  w i n ,  miedzy ttin i 
następne gatunki, najmniej począwszy ‘od ‘1 0  bu 
telek, po z a d z i w i a j ą c o  t a n i c h  s t a ł y c h
c e n a c h ,  szczególniej zaś zwracam uwagę na

oryginalne bordeaux, s ta r .  napełn,
St. J u i i e n .....................wielka butelka złr. =  8 1
Chateau Larose . . . j -jq

oryginalne wina reńskie, oddawna 
w butelkach

Liebłraueumilch . . . .  wielka butel. złr. 1 * 1 0  
Schloss Johannisbrrger . n „ n 2 2 0

Prawdziwe szam pańsk ie .
Estadć & Cie. Reims . . . wiel. butel. złr 1-50
Gilbert Fieury „ - . . ,  „ „ 1-80
A. de Bouzy Epernay . . . „ „ „ 2 1 0
Dryg. malaga, madera, sh e r ry . „ „ 1-20
Anisterdamskie l i ki ery. . . .  B _ , . 5 9
Koniak stary . . . . . .  „ B ” , . 9 9
Najlepszy rum Jam aika . . „ *

Sprzedaż odbye • się yrzez podpisanego.

C, Łeidenfrosl w Wiedniu.
1 . K e n n s a ^ e  2 ,

Listowne zamówienia naieł,, *1 ,
Opakowania po cenie k o n t j .  ' S m S * 0™'



CZAB a Czwartku 15 Grudnia 1881.

I o w e  t a n c e
Adama Wrońskiego 

na karnaw ał 1882
NAKŁADEM KSIĘGARNI. SKŁADU, 

WYPOŻYCZALNI NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYI PISM PERYODYCZN.

S. A. K R Z Y Ż A N OWS K I E G O
w K r a k o w i e

wyszły:
„Bukiet Fiołków0, walce . . • • 1 z*r- 
„Cecylia", Polka m azurka. • • • 40 c. 
„Kadryl" z motywów sztuki ludo*«j 

Kościuszko pod Racławicami . . 80
„Mamry krakowskie" • • • • •
„Wśród bomb i g ra n a tó w " , galop . 40 
„Wspomnienie z Krynicy", Polka . 45
”  * (3093-4-10)

LITOGRAFIA AKADEMICKA
M. ialba

w Krakowie, ul. św. Tomasza L . 412,
ma zaszczyt polecić się Szan. Public ności 
z wykonaniem wszelkich robót, w zakres 
litografii wchodzących. (2587-10-13)

BILETY WIZYTOWE
wykonywa szybko i z nadzwyczajną wy- 
kwiutnością. — Zamówienia z prowincyi 

uskutecznia natychmiast.

Panienka młoda
dla brakn funduszów do dalszego kształ
cenia się, życzy sobie przyjąć obowiązek 
do nauki początkujących dz ec* języka pol
skiego, niemieckiego i r. syisk eg . Wiado
mość w Kr a kowi e ,  Kle parz ul. Ba-ztowa 
1. 24 pod lit. F .  I>. (3230-2-3)

Realność
przy ulicy Józefińskiej Nro 77 na 
Podgórzu, składająca się z dwóch 
budynków, z piętrowego i partero
wego, wraz z ogrodem, jest zwolnój 
ręki do sprzedania.

Wiadomość u właściciela przy ul. 
Krakowskiej Nr. 63 na Kaźmierzu.

(3308-1-3)

DRA PA TTIS0N A
Wata ffośeeowa

uśmierza natychmiast i ulecza szybko
g r o ś c i e c  1 r e i i i n a l y z i i i y

wszelkiego rodzaj'n, iak bole twarzy, piersi, szyi 
i zębów, gościec głowy, rąk i kolan, rwanie w 

stawach, ból krzyżów i bioder.
W  paczkach po 70 c. i półpaczkach po 40 ct. 

do nabycia n E .  N t o c k m a r a ,  aptekarza w
K rakow ie. (2601-6-8)

Oddział rozsyłki poczt.>wej podpisanego 
h a rto w n eg o  dom u hand low ego  towa
rów kolonialnych i owoców południowych 
rozsyła pp. kupującym wprost

pocztą
do wszystkich miejscowości w Austryi-Wę- 
grzech w 5 kilowych paczkach za zaliczką, 
o c l o n e  i o p ł a t n i e ,  tak, że pp. od-
bieraiący nicpotrzebuią ponosić żadnych 
dalszych wydatków, w-zdkie rodzaje

owoców południowych
najlepszych, po najtańszych cenach h n rto  
w nych, równie* wprost dowożoną

K A W Ę
w najlepszym aromatycznym gatunku, zu
pełnie czystą i niefałszowaną, 1 k ilo  netto  

w agi jak następuje:
p e rło w ą  Ceylon najlepszą, brunatną

złr. 1-89
p e rło w ą  M an illa  b. dobrą jamą „ 1-58
Ceylon n«-.jt psią gruboziaru „ 1-64
M okkę prawdz. ar .bską wybór. „ 1-66
Cuba na lep. gruboziarn „ 1*72
M enado bardzo smaczną „ 1-42
la w a  natur, zieloną silną „ 1*4‘2
J a w a  z ło ta  gmboziarn. „ 1-48
Domingo najlepszą „ 1 40
iSantos piękną i smaczną „ 1-34
Rio najlepszą bez mn. smaku „ 1-30

Zupełne cenniki na żądanie darmo i o- 
ałatnie. Zamówienia przyjmuje (3011-3-)

R. Maiti w Tryeście.

B e z  b ó lu
I bei wstrzykiwania.

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e -  
niju tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i 
przerwania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według 
z u p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczo- 

v |a e j  w niezliczonych wypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a 
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
(2618-186-) s z y b k o
#rDr.Hartmanii, w*

członek lekarskiego wydziału,
w W iedniu, S ta d t ,  S e i l l e r g a s s e  II.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladacz- 
kę, u p ł a w y ,  | P |T osłab ienie  męz- 
k ie , b e z  w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k iłę  i wrzody wszelkiego rodzą- 
J « .  Listownie takieżsame ordyno” anie. Naj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a i e k a r -  
s t w a  na żądanie n a t y e h  m i a s ♦ p / - ła.

Wydawnictwo Maurycego O r g e l b r a n d a  w Warszawie.

5 6  d o d a t k a m i  r o z s z e r z o n y

Tygodnik Powszechny.
Pismo illustrowane, wszelkim  gałęziom  literatury, nauce, sztuce i polityce

poświęcone.
Siły literackie i artystyczne pierwszorzędne, oraz wiele rozgłośnych.

Prócz działów bieżących, stanowiących właściwe tło Tygodnika, pomieszczone będą 
prace większych rozmiarów następujących autorów: ś. p. Juliana B a r t o s z e w i c z a  
a) Boje Sobieskiego, b) Pan Sołłohub, c) L isty z  uniwersytetu w Petersburgu, obja
śnione charakterystyką ówczesnych czasów i młodzieży polskiąj w Petersburgu roku 
1838—42, d) W yjątki z  Pamiętnika Juliana Bartoszewicza; Michała B a ł u c k i e g o  
Dwieście pięćdziesiąt tysięcy, powieść; J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Pułkownikówna, po
wieść z czasów saskich; Dra Antoniego J.... Jeden ze szczepów zasłużonego rodu; 
W i l c z y ń s k i e g o  (Autora kłopotów Starego Komendanta) Galery a Dyletantów. 
Z powieści tłumaczonych wzbogacą Tygodnik słynne nazwiska: Mac- Car  thy.  Wa- 
c h e n h u s e n ,  D i s r a e l i ,  B y z ,  S z e n o a ,  E b n e r - E s c h e n b a c h ,  S p i e l h a g e n

i inni.
Wszyscy Prenumeratorowie otrzymają na r. 1882 bezpłatnie K alendarz ścienny

i wytwornie wykonany

o l e o d r u k
oryginalny z obrazu słynnego artysty Leonarda Straszyńskiego 

„M łodzieniec i Szatny.“
Nadto przeznaczono dla Prenumeratorów Tygodnika Powszechnego

różn e  p rem ia  o leo d ru k o w e:
Chromolitografię Juliusza Kossaka: „Stanisław Rewera Potocki" wraca
jący z wyprawy tureckiej, przyjmuje wyoraną buławę 1651 r., oraz Jana 

Matejki „Warneńczyk" w formacie albumu tego mistrza 
Pod warunkam i wyjątfeowem i.

W szyscy nowi Prenumeratorowie otrzymają bezpłatnie początki 2 powieści: K r a 
s z e w s k i e g o  „Pułkownikówna" i „Co miłość może!" z angielskiego.

Szczegóły bliższe w P r o s p e k c i e .  Nieposiadającym takowego, na żądanie, wysyła 
się bezpłatnie, oraz numer samego pisma na okaz.

Redakcya przyjmuje też prenumeratę na wszystkie inne pisma.

Adres: Maurycy Orgelbrand w Warszawie
naprzeciw  posągu lAopernika. (3232 1-8).

C e n a  „Tygodnika P ow szech n ego44 na rok 1882
* 56  dodatkam i <w końcu każdego k w arta łu  podw ójny)

I bezpłatnym  oleodrukiem
W K r a k o w i e  rocznie złr. 13 c. 20, półrocznie złr. 6 c. 60, kwartalnie 
złr. 3 o. 30. Z p r z e s y ł k ą  p o c z t ą  rocznie złr. 16, półrocznie złr. 8, 
kwartalnie złr. 4. Za opakowanie i przesyłkę o l e o d r u k u  pocztą, do

płaca się 50 c.
Skład główny w księgarni D. E. Friedleina w Krakowie.

U w a g a .  O l e o d r u k  b ezp ła tn ie  w ydaw ać się  b ędz ie  w  sposóo  n a s tę p u ją c y : k t o  
o p ł a c i  z g ó r y  c a ł o r o c z n ą  p r e n u m e r a t ę ,  o trzy m a  w k o ń cu  p ierw szego  k w a r
ta łu  zaraz  po ukończen iu  d r uk u  z p rasy ; p ó ł r o c z n i  p re n u m e ra to ro w ie  przy  o p łac ie  
d ru g ieg o  p ó łro cza ; k w a r t a l n i  przy o p łac ie  4go  k w a r ta łu ,  a  m i e s i ę c z n i  p rzy  o- 
p łacie  12go  m iesiąca  w jed n em  i tem sam em  m iejscu  co i p o p rzed n ie  p ó łro c z a , k w a r
ta ły  i m iesiące.

Podarunki na 'Gwiazdkę i Nowy rok!
Nowość dla pań!!!

Bardzo piękne w achlarze E b o n -F ace l-J łu ro ra  na wieczory, b a le , pod
szyte atłasem  lub fa il le , ślicznie pomalowane lub zlotem tkane, rozsyłamy po własnych ce
nach fabrycznych także częściowo punktualnie i opłatnie. Na każde zapytanie udzielamy najchę
tniej wyjaśnienia. — Zamówienia przyjmujemy wprost pod adresem: F t t c l i e r f a b r l k  von
G r ir ln .e r  A H m t In W ien. n a rin liiir , Vrlhrn|r»"'<" ■*- (3153-3-31

C Y O A B i n C K H I  I H  H S * T l  V O ł ł T )
toczone nie lane  poleca podpisany skład fabryczny po następnych tanich cenach:

3 * -
50

cygarniczki na papierosy lub cygara Virginia 
Nr. I. 10 cm. długości złr. 3 c. —
„ n.  o „ „ . 2 „ 50
,  ITT. 8 „ „ ,  2 „ -
„ IV . 7 „ „ „ 1 „ 50
.  V 6 . .  „ 1 „ —

cygarniczki na cygara w pięknem puzderku 
Nr. I. 12 cm. długości złr. 5 c.

„ II. 10 „ „ „ 4
„1TT. 9 ...........................
, 1 7 .  8 ,  „ „ 2
r Ń  7 „ „ * l  * 80

Mierzone bez nasadki z pianki morskiej.
Powyższemi nadzwyczaj taniemi cenami spodziewam się zupełnie wyrugować naśladowania 

bez wartości i szkodliwe zdrowiu, i uchować ustaloną sławę naturalnego bursztynu; wszelkie na
śladowania nie mają ani odrobiny bursztynu, lecz sk ładają sie z kopalu, byw ają jednak zazwyczaj 
sprzedawane za cygarniczki z lanego bursztynu. Jestto  omamienie, gdyż c y g a r n i c z e k  ■ l a n e -  
B °  b u r s z t y n u  n i e m a  w c a l e .
Ceny cygarniczek z prawdziwej morskiej pianki, kształt cylindrowy w puzderkach.

cygarniczki na cygara 
Nr. I. 13 cm. długości złr.*3 ct. 60

_  " 12 „ „ „ 2 „ 50
P "  t 5 ‘ 2  * -  2  » “

» IV- 9 - * „ 1 » 50
i  * V - 8  * „  „  1  .  -  .  V .  o „  „  „  1 „  —

Nieodpowiedni towar najchętniej wymieniam a pieniądze zwracam. Odsprzedający otrzymają 
zniżkę. Rozsyłka za"otrzymaniem pieniędzy lub za zaliczką. (2892-8-12)

W . t l e n u  w  W i e d n i u ,  X . D am pfgasse N r. 11.

na papierosy lub cygara Virginia 
Nr. I. 13 cm. długości złr. 2 ct. —

, n .  12 „ „ .  1 „ 75”„ ni. 10 „ , „ i , 50
.  IV. 9 „ „ „ 1 „ 25

V. 8 .  .  . 1

Wiedeń 1880,

Odznaczony
srebrnym m edalem 1? na wystawie przemysłowej w C h e h i e  I S 8 1 .

Odznaczony Odznaczony dyplomem Odznaczony
medalem 'w Gracu 1880. medalem.

" l t t t t n e r a
wyciąg lgliwiowy „....

je s t |n a tu ra ln y m '|n ie fa łszo w an y m  wytworem "destylacyjnym 
sosny,

środkiem orzeźwiającym i odwaniającym dla pokoju dzieci 
i chorych, niemniej położnic, 

środkiem zapobiegawczym przeciw zaraź liwym  chorobom, 
jak błonicy,’ płonicy, o d rze ,  ospie, tyfusow i, zgniłej go
rączce  itp.,

balsamiczno-leczniczym środkiem w chorobach przyrządów 
oddechowych,

środkiem wzmacniającym nerwy i kojącym ból, w osłabie
niu, migrenie, reumatyzmie, gośćcu, bólu zębów itp.

wodą do ust dla odświeżenia i oczyszczenia  ust 
i zębów, tudzież do usunięcia z ust niemiłej 
woni.

B ittnera  wyciąg igliwiowy ma na składzie jedynie
i wyłącznie

JUL. BITTNER, a p te k a r z  w R e ic h en a u ,  
   w Dolnej A ustry i ,

FiaszkrtB ittnera wyciągu igiiwio- t u d z i e ż  w  K r a k o w i e  K .  W i s z n i e w s k i  
wego i patent, rozpylacz. a p t .  —  w e  L w o w i e  P .  M i k o l a s c h  a p t .  —  

w  P r z e m y ś l u  L .  N a h l i g  a p t .  —  w  S a m b o r z e  K . M a r e s c h  a p t . —  
w  T , a r n o ’p o l u  J a m r o g i e w i c z  —  w  Ż u r a w n i e  T o m a s z e w s k i  —  

w  C z e r n i o w c a c h  W .  A l t h  a p t .
Cena flaszki wyciągu igliwiowego 80 c., 6 flaszek 4 z łr ., pat. rozpylacz 1 złr. 80 cnt.

Praw dziw y tylko zse znakiem  ochronnym! P aten t, rozpylacz ma
w szkle wypaloną firmę B i t t n e r ,  R e i c l i e n a u .  JK .-O e. (2652-3-4)

Q N IF E H E N -
-t& J u liu s  B i i t ń c r A p oth
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KANTOR WYMIANY.
c. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku J  

hipotecznego we Lwowie
I Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 

cach i Tarnopolu
sprzedają po karsie dziennym 

za nowo w y d a w a n e

$ 5>\ listy hipoteczne
s
i

Listy te według prawa z dnia 1 lipca 1868 r. Dz. P. P. 
XXXVIII Nr. 93 i najn. post. z dnia 17 grudnia 1871 r., mogą 
być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilamych, 
kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów.

(P rzedruk  nie będzie p łacony). (3097-1 ]-)

C M M M K i O l O ł O O O O O O i

I

HARLANDZKA |
bawełna i nici szpulkowe, A

odznaczone na powszechnej wystawie  ami LrJ
wiedeńskiej i paryskiej, /Ś&iTmbL

W
ogólnie lubione z powodu d o s k o n a ł e g o  
g a t u n k u . są d> nabyc-a we wszystkich 
h a n d l a c h !  h n r t o w n y c h  1 m a c a 

n y c h  h a n d l a c h  c z ę ś c io w y c h  
p a ń s t w a  a u s t r .  - w ę g i e r s k i e g o .

Z nak fa b ry c zn y  d la  bawełny. [3082-4-24] Z n a k  fabr. dla nici szpulkowych. kJ

■ '■ m M*emI p p s y

Naftowe latarki bezpieczeństw a i wiatrowe
Do napełniania i zapalania z zewnątrz. Małe zużycie nafty. Bar
dzo jasne światło. Nr. 0 okrągła latarka 8 m. m. szerok. knota 
złr. 1’40, Nr. 1 okrągła latarka 12 m. m. szerok. knota złr. 1-60, 
Nr. 2 wielka okrąg, latarka 15 m. m. szer. knota złr. 1-80, Nr. 3 
mała okrągł. latarka ścienna 12 m. m. szer. knota zł. 170, Nr. 4 
wiel. okrąg, latarka ścienna 15 m. m. szer. knota złr. 1-90, Nr. 5aj 
ręcz. latarka czworogr. 8 m. m. szer. knota złr. 1‘70. Nr. 5 czwo- 
rogr. latarka 12 m. m. szer. knota złr. 2‘— Nr. 6 wieL czworogr. 
latarka 15 m. m. szer. knota złr. 2‘20, Nr. 7 latarka ścień, czwór, 
patent. 12 m. m. szer. knota złr. 2 '— Nr. 8 wielka latarka ścienna) 
czwór, patent. 15 m. m. szer. knota złr. 2’20, Nr. 12 czwór, siln ie) 
zrob. z 4 rurkami 4 złr. Patent, bezpieczna od wiatru i ognia kolej * 
latarka sygnał. Małe lampki naftowe na wiatr z cylidr. po 36 c.?

A. Pfanhauser  w Wiedniu, IX., Maximilianplatz 10. |
(3138-7-6)

w W iednia I. H&rntnerring Nr. 1.

radarankl na gwiazdkę.

Waga kuchenna
ze skalą patentów., 
z szalką mosiężną 

i zegarem jajowym 
15 kilo lub 26 funt. 

w. złr. 8-25.

Waga’na listyWaga na dzieci i gospodarcza
130 gram. 4 złr. 25 
ct., 5 złr., 7 złr., 250 
gram. 6 złr.. 7 złr., 

13 złr.
dostarczają opłatnie do każdej stacyi pocztowej (3139-5-10)

Schember & Sohne, fabrykanci wag i dostawcy c. k. Najwyższego dworu
w W iedniu, I. HSrtnerrlną Nr. ł ._______________________

i  ciężarkami złr. 20 
politnrowana „ 24 

gustowna metalowa „ 28

w W iednia I. Kfirntnerrlng Nr. 1,
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S c h a r fa  n a ś la d o w a n e  d y a m e n t y
opraw ne w praw dziw e zioło i srebro , p rzew yższa ją  pod  względem  

ognia i blasku naw et p raw dziw e  d y a m en ty !
Najdostojniejsze osoby orzekły, iż są prześliczne, znawcy uznali je  jako jedyne w świecie 

a przeszło 100 pierwszorzędnych dzienników krajowych i zagranicznych omówiło je w bardzo 
pochlebny sposób,

odznaczone zaś zostały 18 pierwszemi złot. i sreb. medalami.
H ó l c z y k i ,  p i e r ś c i o n k i ,  g u z i k i ,  s z p i l k i  i t. p. od 6 złr. do 28 złr., przedstawiają 

wartość lOo do 800 z łr., wielki wybór wspaniałych klejnotów , jak  o z d ó b  b r y l a n t o w y c h ,  
k l e j n o t ó w  n a  s z y j ę ,  n a  g ł o w ę ,  n a r a m i e n n i k ó w ,  m e d a l i o n ó w ,  p i e r ś c i e n i  
p r a ł a c k i c h ,  k r z y ż ó w  i t. p. [3251-3-5]

W szelkie przedmioty klejnotowe prawdziwe czy nieprawdziwe wykonane będą trwale i ta 
nio według rysunku i z dodaniem n a ś l a d o w a n y c h  w s p a n i a ł y c h  k o l o r o w y c h  k a m i e 
n i  ł  p e r e ł .  Zamówienia z dołączeniem należytości lub za zaliczką rozsyłam na wszystkie strony.

Złotnik T. Scliarf w Wiedniu*
sk ła d :  /., K olow ratring  Nr. IZ, 

pracow n ia : II., K aiser Josefstrasse Nr. 30.

Ces. król. austr. nadworny dostawca

F rv eu  L ucas B o ls
FABRYKA 

wybornych likierów holenderskich
w  A m s t e r d a m i e  (2886-9-)

■■ założona w roku 1575 m

F i l i a :  w W i e d n i u ,  I., Am Hol  Nr. 3.

O  f i l .  O S  K U N I E .

W celu wydzierżawienia kantyny 
na Zamku, na ezas trzechletni, ogła
sza się termin do wniesienia ofert na 
dzień 1 8  J iT lid n ia  1 8 8 1  r . do
godz. 10 przedpoł. w kancelaryi ko
mendy rezerwowej 13 pułku piechoty 
Nr. 515 pod Zamkiem; później wnie
sione oferty nie będą uwzględnione.

Warunki kontraktu mogą być co
dziennie od godz. 9ej do 12ej przed
południem w wyż Wymienionej kan
celaryi przejrzane.

Przy otwarciu ofert na dniu 18 
b. m. o godz. lOej przedpołud. winni 
być oferenci obecni. (3303-2-3)

Uo sprzedania
w Król Pol. d o b r a  R i ę d o w l c e ,  po
łożone w gub. Kieleckiej, pow. Miechow
skim, 2 wiorsty od szosy, na projektowanej 
linii kolei Iwanogrodzko-Dąbrowskiej, mię
dzy Wodzisławem i Miechowem, mające 
powierzchni włók 129 czyli 3690 morgów, 
w tem lasu przeważnie liściastego włók 93 
reszta orne i łąki. Inwentarze żywy i mar
twy, oraz budynki w bardzo dobrym stanie. 
Bliższa wiadomość na miejscu. (3217-3-3)

m ó t o
do nabycia przez całą kampanią zimową. 
Bliższe wiadomości dla Szan. P. T. właści
cieli dóbr ziemskich, w browarze „J. A. 
Johna Synów" w Krakowie. (3196-5-9)

Mich .  S t a n i s ł a w  B u r y
w  A l t o n i e  v i a  H a m b u r g ,

poleca po cenach um iarkow anych  
w e d z o n e  s ł e l a w k l  1 b y -  
<1 l i n  k i .  jakoteż ś w i e ż e  r y b y  
m o r s k i e  i  k o m a r y  w pacz
kach pocztowych. (3181-5-8)

A. Dietricha
ETER IGLIWIOWY
najpewniejszy i najlepszy środek domowy 
i leczniczy, polecany przeciw reumatyzmo
wi, gośćcowi, porażeniu czynności nerwów, 
bólom krzyżów i piersi, reumatycznym cier
pieniom głowy i zębów, jest do nabycia u 
p. Henryka Blumenfelda, apt. „pod złotym 
słoniem* we Lwowie; u Adolfa lnlendera, 
apt. w Brodach i u M. Quiriniego, aptek, 
w Milówce. (3079-4-6)

SKŁAD POWOZÓW
różnych kształtów i  wyrobów utrzy
muje i poleca po najniższych cenach

fabryka powozów
Rudolfa Fu (‘lisa

W  B I A Ł Y .  (2999-11-)

M i  Ł  M W  .4 pięknego
R M  W W .'m nowego sblorn

po cenach hurtownych!
5 kilo Guatemala silna . . tylko rfr. 4 cnt. 50
5 „  Cuba zielona d o b ra .  „  „  5 „  _____

5 „ dobr. Ceylon . . .  „ „ 5 „ 50
5 „ Ceylon plantac. wspan. „ „ 6 „ —
5 „ Menado b. szlach. . „ „ 6 „ 25
5 „  Ceylon perłowej .  .  „  „  6 „  60

iem za wyborny 
najlepsze gatunki.

Ludwik Harling & Co. w H am burgu .
(3258-2-3)

5 „  Ceylon perłowej . . „
opłatnie za zaliczką z poręczeni 
smak, &dyż rozsyłamy tylko ną

PRAWDZIWI
P l g a l k l  H o r  I s  o n a

P a  A r t h a n d  W o n  l i n .
N ąjlepsze ze środków  czyszczą 
cych i  p rzec zy  szcza jących  krew  we 
wszelkich słabościach złego p r z y 
miotu, nadto  w zołzach, liszą jach , 
w yrzu ta ch  sk ó rn yc h  i  zepsuciu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU n p. Arthand Mon- 
aptekarza, 30, uli " '

KOWIE w ap
lin nlioaJLonis le Grand, — w KRA- 

‘ Koro
ną* w
ipteoe
oteo* p. Krzyżanowskiego. [2480-50-)

Ces. król. wył. uprz.

ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosów,
S u  A. Maczuskiego, pmee™

w Wiedniu, Hs™tner«tra,«e De.
C. k. wyłącz, środek ten do farbowa
nia włosów* nadający siwym włosom 
trw ałą barwę caarną, brunatną lub 
blond, sporządzony je s t li ty lko z sub- 
stancyi roślinnej t. j . z łupy zielonych o- 
rzechów nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze
ciągu *5 minut pięknie i trwale na czar
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi 
1 flakon ekstraktu orsechowego,

p ły n n eg o .......................................zi. S
1 słoik pomady orsechowćj sł. D 
1 flakon olejku orzechow, zł. 1 

W  prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w WIEDNIU, K&rntnerstr. 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kup iec ; w TARNOWIE W. W ielogórsk i; 
w NOWYM SĄCZU Filipek ap tek .; we 
LWOWIE Z. Rucker a p t  (2937-11-20)



OZ AS s Czwartku 1-' Grudnia 1881.

f
(3180)

Za duszę ś. p.

W ładysł. Pągowskiego
R id c y  c. k . S ą d u  k r a jo w e g o ,  

c z ło D k a  R a d y  p a ń stw a :  

z m a r łe g o  w  "W iedniu d 8  g ru d n ia  1881  
odbędzie się

w sobotę d. 17 grudnia b. r. 
o godz. 9ej zrana

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
W KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW

na które c z ł o n k o w i e  c .  k .  * a < lu
k r a j o w e g o  w Krakowie rodzinę, przy
jació ł i pobożną publiczność zapraszają. I

Nakładem Juliusza W ildta w Krakowie 
w yszedł i je s t  do  nabycia we w szystk ich  k s ię 

garniach
w  drugiem pomnożonem wydaniu

Zbiór najużywańszych Kolęd,
tudzież  pieśni ad w en to w y ch , postnych  i w ie lk a 
nocnych, z tow arzyszeniem  fortep ianu  lub organu, 

u łożony  p rzez "IV . I t  i c h  l i n g a .
Zaw iera ’•azem 36 num erów , m iędzy którem i 

14 now ych. [3243-1-4]
N akładca zam ów ienia w p rost do n iego  uczy

n ione w y sy ła  F r a n c o .  — C ena 1 złr. w. a.

M a  ( i H  i a z t l k e .
Zbiór p ieśn i z m uzykę, m arszów  w ojska polskiego, 

w ydanych  pod  ty tu łem :
„Wspomnienia r. 1830—1831“

przez J .  H oroszkiew icza. D ostać  m ożna u  w y 
d a w c y  w e  L w o w i e ,  u lica M ajerow ska L . 3 

za g o tó w k ę : 
te k s t z nu tam i . . .  2 złr. 80 ct.
te k s t s a m .................................1 „ 20 „

P rzy  o d b io rze  dziesięciu  egzem plarzy, jeden  
d o d a je  się ja k o  rabat. * (3242-i-6)

N a ilP 7 W n lo lb a  Francuska, po3iida-
n c iu u ^ y w e iK c i  jąca jęZyk |aagieisk;,
jest do umieszczenia przez moje biuro. Po
lecam zarazem bardzo zdolne muczycielki 
Polki, posiadające przy gruntiwnem wy
kształceniu jęzt k i: angielski, francuski, nie
miecki i muzykę. Są także bony Niemki 
do umieszczenia. B. Gabryelska 
(3318-1-) Kralców, Plac Szczepański L. 0.

Francuzka Paryżanka
jest zaraz do umieszczenia. Wiado
mość w B iurze n a u czy c ie lsk iem  
H e l e n y  N © w ó l e c k i e j  przy 
ulicy G o l e b i e j  pod L. 16 w Kra
kowie. ‘ (3311-1-2)

MAGAZYN POD FIRMĄ

Mme Anna" *1“Ż U !ul!ey
na zbliżającą się Gwiazdkę i Karnawał zao
patrzony zostanie w wielki wybór kwiatów, 
krawatek, żabotów, negliżyków, czapeczek 
do kostiumów, oraz przyjmuje zamówienia 
w miejscu i na prowincyę toalet balowych.

(3304-1-3)

Nadzwyczajnej ważności dla 
« e * ó w  k a ż d e g o .

Prawdziwa woda na oczy Dra W hite przez Lr 
Ehrhardta w Gross - Breitenbach w Turyngii je st  
od r. 1822 w całym św iecie słynna. Zamówienia 
na takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz 
K . M t o c h m a r  w K r a k o w i e .  (Ó91)

Należy żądać wyraźnie t y l k o  Dra W hite wo 
dy na oczy" Tr. Ehrhardta.

W ielm ożny Tr. Ehrhardt. Dziękując Panu za 
ostatnią przesyłkę Pańskiej prawdziwej O r a  
W h i t e  w o d y  n a  o c z y ,  z przyjem nością do
noszę, że zupełnie wyzdrowiałem. Zarazem życzę, 
aby każdy cierpiący na oczy dowiedział się o tym  
prostym zbawiennym środku, gdyż zasługuje on 
na najw iększe rozpowszechnienie /zam ów ienie' 
Nowy Jork 4 listopada 1880 r. Jerzy Seyschab  
rzeźbiarz.

D a rm o ! darm o!
Ib  d l a  w s z y s t k i c h ,

którzy chcą wygrać t e r n  © “ ! p o su ć  

tylko do lładne adresy pod Hilarius
Mn i innn P ° s t e  r e * t a n l e  H a u p t  
u l  ■ ^ U U U  p o s t a m t  W ie n * * .  (3269)

- I
)słać S

Dom z ogródkiem
m urow an y , sk ład ający  się  z trzech  p o k o i, 
n y ży  i kuchni oraz z d w óch  p o k o ik ó w  na  
g ó r ze  z przybud ow an iam i d rew n ia n em i g o -  
sp odarsk iem i —  pod  k a żd ym  w zg lęd o m  p o 

rządnie  i w y g o d n ie  zb u d o w a n y  
je s t  d o  s p r z e d a n i a .

M iejsce  i b liższe  w aru n k i o zn a czy  p an  
I t .  Y l i i l d n o i *  w  G ł o r l i c a l i . '  
___________  (3136-1-12)___________________

Nauczycielka
Polka, z kilkuletnią praktyką, skromnych 
wymagań, posiadająca język franc, niem. 
i muzykę, pragnie przyjąć miejsce do po
czątkujących dzieci, lecz w domu nieary- 
stokratycznym. Podanie warunków proszę 
jrzesłać pod lit. K. Z. B. Kozowa w 
Brzeżaóskiem. _________________ (3314)

Do m  bycia

r e a l n o ś ć
mająca 2 4  sążni frontu, skła
dająca się 7 dwóch domów, mu
rowanej fetijni, placu pod bu

dowę i obszernego ogrodu
w bliskości miasta. 

Wiadomość przy ulicy Karmelickiej 
pod L. 46 n. — 50 st. u właściciela.

(3306-1-3)

Spółka rolnicza w Sanoku
zawiadamia, ie czynności rozpoczęła. 
Celem spółki jest 1) Pośrednictwo 

w kupnie i sprzedaży zboża i innych 
iłodów i wyrobów itp. przedmiotów 

t akie rolnik lub leśnik ma, lub za- 
jotrzebować może. 2) Pośrednictwo 

w kupnie i sprzedaży dóbr ziemskich, 
lolegające na podstawach rzetelnych 

znajomości dokładnej stosunków 
miejscowych. 3) Dalej, na żądanie 
udzielać będzie członkom zaliczek 
umiarkowanych na produkta, jak nie
mniej przyjmować wkładki pieniężne 
na 5 —6 '/20/0 stósownie do czasu wy
powiedzenia.—  Dobro ogólne, to po
stawy przewodnie działania. Zgło
szenia rolników, fabrykantów, kup
ców, słowem stron w stosunki wejść 
iragnących adresować należy: „Do 
Dyrekcyi Spółki rolniczej w Sanoku1'. 

(3313-1 2)

O d z n a c z o n e  na w s z y s tk ic h  w ys ta w ,  p o w s z .

Aug. Tschinkel Sohne
ces. król. : nadw. dostaw,

fabryki: w Schón feld ,
L obositz , Lublanie, k 1

poieeUąlwe v s r f s K '' proszek
■znane w ybor.^ ^ ^ 7̂ C Z O koladO W V
w yroby  -. / I W T  /

k a k a o
bez tłuszczu,

K O M P O T  Y,  
o w o c e  c u k r z o n e ,

(3>68-i-i2) kawę figową.
Skład w W iedniu, S chw arzenbergstr. 8 ; 

Pradze, I le i r e n g . ; B udapeszcie, K roneng 
Linzu, Landstr.: B erlin ie, Mittelstr.

Na wielostronne żądanie przedłuża się do dnia
I O  styvTnhi  1 8 8 3  i%

prenumerata na tanie wydawnictwo

dzieł Juliusza Słowackiego
w 5 tomach z portretem.

Prenumeratę wynoszącą 58 z ł r .  5 ©  c e n i .  przyjmuje w y ł ą c z n i e  księgarnia 
F . K,. P o b m l k ie w ic z a  (Kraków, Rynek, hotel Drezdeński).

Tom I już wyszedł i rozdaje się prenumeratorom od dnia 17 grudnia.
Całe wydawnictwo ukończonem zostanie w kwietniu 1882 r.

Jest to najtańsze wydawnictwo ze wszystkich, jakie się u nas ukazały.
Każdy tom obejmie 320—340 stronnic.

Według tego poemat „Jan Bielecki4* przypada za 3  c e n t y ,  poemat w „Szwaj- 
caryi“ za 2  c e n t y ,  poemat „Żmija" za 9  c e n t ó w ,  poemat „Kordyan11 za 12  
c e n t ó w .

Sam tom I obejmuje pocmata: Hago, Mnich, Jan Bielecki, Arab, Ojciec za- 
dżumionych, W Szwajcaryi, Wacław, /m ija , Anhelh, Lambro, oraz Godzinę myśli, 
Paryż, Grób Agamemnona, Dumę o Wacławie Rzewuskim i inne drobne utwory.

Po 10-tym stycznia cena na 4  złr. podniesioną zostanie.
Prenumeratorowie z poza Krakowa pragnący otrzymywać każdy tom p o je 

d y n c z o , raczą nadesłać na koszta przesyłki 1 /.łe»  Przesyłka w s z y s tk ic h  to
m ów  razem  (po wyjściu tomu 5-go wynosić będzie 4 ©  c e n tó w . (3312-1-8)

Sebastyan Jaworzyński
b u d o w n i c z y  koncesyonowany 
in ic s z K a  pi**y u l i c y  S m o le ń s k

A r. 1© w  K r a k o w i e .
(3317-1-3)

Dom handlowy
pod firmą:

F r .  L e n e r t
W KR A K O WI E ,

przy ulicy Sławkowskiej pod 
,.Gankiein“

poleca: (3241 1— 3)
Ć | j u f | f i  bośniackie w tej dobroci, ja k  
O l i  W i l l  ja k  iv roku zeszłym ; biorącym 
500 kilo naraz, po złr. 36 za 100 kilo, 

na drobną sprzedaż po 40 c. kilo. 
P m u i f ł ł a  takieżsam e, w beczkach po 
l U W I U l C l  3 5  zjr> za 100 kilo netto, 

na  drobną sprzedaż po 40 c. kilo.
Q  I n n  i n o  gruba, kilo 75 c., w prost z ko- 
O l U I l l I l c l  lei wyżej 250 kilo za 1 0 0  

kilo, zlr. 73.
wieprzowy świeży kilo 80 
cent. loco k o le j, w becz

kach po 50 lub 150 kilo po złr. 77 za 
1 0 0  kilo.

11/[ n  n  różne, a szczególnie E r l a u e r  
f i l  l i d  Sziller w beczkach około 220 
litrów  transito  28 złr. za 1 0 0  litrów, zaś 
w mniejszej ilości po 36 cent. litr. Za 
w yborny sm ak, ja k  za naturalność ręczę.

Szmalec

Na wilię na drzewko
r ó ż n e  o z d o b n e

PIERNIKI SALONOWE
w paczkach po 40, 30 i 20 c.

Ilacek królewski jrzekładanj
1 złr. 50 cent.

P a c z k a  p r z e k ł a d a n y c h  p i e r n i k ó w
z konfiturą za 50 cent.

C a ł u s k ó w  3 0  z a  *».> c .
W FABRYCE PIERNIKÓW

Ii. u  o ł ę c k i e g  o
w KRAKOWIE 

przy ulicy Brackiej, L. 158
istniejącej od przeszło 25-ciu lat.

(3316-1-3)

I K S '  N | ) Ó l l l  i  I t
/  k a p ita łem  1 2 , 0 0 0  rs.

potrzebny do dobrze funkeyonującej 
w Warszawie

p a r o w e j c e g ie ln i
opartej na gwarancyi hipotecznej. 

Oferty należy adresować „Parowa cegiel- 
“ w Warszawie poste restante.

(3315-1-3)
ma"

C H O R O B Y  Z O Ł A D K A

M J lU iM d ś ł ia w M r f i l l l iM i lW
B a r d z o  p r z y j e m n e g o  smaku u ż y w a n o  , j e > l  o d  l a l  ;>5 z  b a r d z o  p o m y ś l n y m  

s k u tk ie m  w  tru d n y c h  i  u p o ś/edznnych  tra w ien i/ic h , b ra ku  a p e ty tu ,  boleściach  
n e rw o w ych  żo łą d k u , i w  ogóle w  rn sslro je ttia c ft fu n k c y i  tra w ien ia .

P e p sy n a  « B O U D A U L l  » p o tw ie rd zo n a  p r z e z  A ka d e m ią  m ed yczn ą  p a ry sk ą ,
n a - r u . l / m m  z o s t a ł a  p ie r w s z y m i  m d a l a m i  n a  w s z y s t k i c h  w y s t a w a c h  in w d z y n a ro r t o w y c h  • 

8 w P a n - ż u  B67  r .  -  W W le J n i u  i « : i  r .  -  w  FiU,dcli ii  1816 r .  —  w P a r y ż u  !!»,« f .  -
w M e lb o u r n e  1£8o r.

\ V  P a i i y ż u  : H o t t o t - B o u d a u l t ,  7 ,  a v k x i j e  V i  :t o h i a

Dostać można w KRAKOW IE w aptekach pp. Trauczyńskicgo i K edyka; w W ARSZAW IE  
ikaeh pp. Heinricha i Barcza. (3273-1-26)w aptekach  pp,

Dom handlow y win w  Bordeaux
od dawna znany w Polsce, zaufałby

Reprezentacyę jeneralną
na za c h o d n ią  G a licy e

osobie, posiadającej stosunki 
w  w yższem  tow arzystw ie .

W arunki bardzo korzystno. 
Z g ło s ić  się pod adresem X . O. 
1 0 0  M aison B u b l e r  4 3  rue

Zwraca się uwagę.
Przew idywane przezemnie, a w numerach 277, 281 i 284 „C zasu1*, 

oznaczone podniesienie kursu bardzo wielu efektów nastąpiło, a prawdo
podobnie korzystne stosunki giełdow e dalej potrwają.

Ośm ielając się  niniejszem zwrócić na to uw agę, polecam ponownie 
moje usługi do wykonania lvszelkich zleceń giełdowych.

s .  i i m n i i x
D O M  B A N K O W Y  I  K  O  M  I  S  O  W  Y ,

założony w roku 1863, 
w W IK D V ll, 1., Ilo licnstaufengassc Mr. O.

Nakładem księgarni

G L  G i e b e t l i n e r a  I  S p ń ł h t

w Krakowie 
wyszło dzieło p. t.

Kwiaty rodzinne,
wybór poezyi polskiej, ułożony przez 

N arcyzę Z m i c h o w s k ą.
Wydanie ozdobne w 8 c e  o 5 0 0  s tr o n i

cach. Obejmują 2 0 0  wyborowych utworów 
68-iu poetów a pod w zg lęd em  ilości i roz
maitości przewyższają w szy s tk ie  dotąd wy 
dane antologie polskie.

Cena egzemplarza b ez  oprawy 2 zlr. 
z przesyłką pod op a sk ą  rekom. 2 zlr. 2 0  c 
W bardzo ozdobnej oprawie ze z lo co n em i  
brzegami 3 złr. 20 c ,, z p rzesy łk ą  pod  op a sk ą  
rekom. 3 złr, 40 cent, (3 2 4 4 - 1 - 2 )

L. 3165. (3210)
O ś w ię c i  n i dnia 17 grudnia.

W  dniu 18 grudnia 1881 r. speł 
nia się czas półwiekowy, jak  tutej 
szy lekarz m iejsk i, Pan Jan Kanty 
K ohn, osiągnął dyplom i stopień le 
karski ; upływ  tak znacznej prze 
strzeni czasu bo 50 -le tn i, uwień
czył skroń sędziw ego w roku 1810  
urodzonego, a zatem 71 lat liczą
cego lek arza , wieńcem laurowym  
różnego rodzaju zasług tak dla mia
sta jakoteź dla kraju nawet i mo
narchii położonych. Mąż ten pełen 
czerstwości wykonuje obowiązki le 
karza m iejskiego jak  najdokładniej 

niezmordowanie od lat przeszło 
34-rech w ysłużyw szy poprzód lat 
kilkanaście w  armii w ojska austrya 
ckiego, jako lekarz —  z biegiem  
pow yższego okresu czasu , pełnił ta 
kowy oprócz tego w naszem mie
ście honorowo x obowiązki dozorcy 
szkoły  miejscowej i to robiąc z sie
bie w ielką ofiarę, bo łożył na ubo
gą dziatwę szkolną rok rocznie pa
rę set złotych z swoich szczupłych  
dochodów, zjednał sobie przez to 
nietylko zaufanie całego miasta, lecz 
nadto publiczność cała otoczyła go 
pewnym stopniem m iłości i uwiel 
bienia. Jako lekarz wieloletniej pra
ktyki i nieustraszony w czasie naj 
w iększych epipemij z narażeniem  
własnego ży c ia , spieszył każdemu 
m ieszkańcowi w każdej porze czasu  
z pomocą i dobrym skutkiem , za to 
też z niejednej piersi otrzymał ser
deczne dziękczynienia. Zasługi po
w yższe tegoż lekarza , położone dla 
dobra powszechnego tak m iasta , jak  

kraju, zwróciły na się W ysoki 
Rząd i został za to krzyżem złotym  
zasług przez N ajjaśniejszego Pana  
ozdobiony.

Z chlubą w ięc jest dla tutejszego  
m iasta , a z zaszczytem  dla mnie 
źe mogę w okresie mego urzędowa
nia, w  imieniu Rady gminnej zło-
życ Tobie czcigodny Jubilacie pu
bliczną, z głęb i serca ze wzrusze
niem wypływ ającą gratulacyę i źy  
czę Ci z mej strony, aby Cię 
W szechm ocność Boga w jak  naj
dłuższe lata w  pośród tutejszych o- 
bywateli zdrowo zachowała. Dowór 
zaś prawdziwości niniejszego aktu 
deputacya w tym celu z ramienia 
Rady gminnej obrana osobiście za 
twierdzi.

Burmistrz 
F r a n c is z e k  h n i k in ic k i .

OBRAZKI
Świętych.

Zam ówienia na prow incyę uskutecz . odw rot. po cztą
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IGNACY MATUSINSKI
Kraków. Rynek 24, naprzeciw odwachn
po powrocie z zagranicy, poleca swój m a
gazyn najobficiej zaopatrzony we w szyst
kie artykuły  w zakres handlu galanteryj

nego wchodzące
a mianowicie poleca:

Ogromny zapas  sznurówek
angielskich i francuskich od 1‘30 zlr. do 5 zlr.

B ie liz n ę  m ęsk a
chusteczki, kraw atki” rękaw iczki i spinki.

Zabawki dziecinne
dla każdego w ieku i najrozm aitsze piękne 

prezenta na gw iazdkę.
W ielki wybór szklurek

do sukien, żabotów, fichus, czepków ran
nych i wizytowych itp. 

w  końcu
Z naczn y zap as ch u stek

włóczkowych, kam aszy i kaftaników  w eł
nianych.

lliiY ieln ę p r a w d z iw ą  
■•ottcm lorfa

i i n n e  g a t u n k i ;  r  ó w  n ie ż

W E L IY
do robienia pończoch, skarpetek itp ., po 

cenach : (3309 1— 3)
gatunek średni od zlr. 2 %  do 4 ,  

jaknajlepszy  od zlr. 5 do 8  za 1 kilogr.
Ponieważ w szystkie tow ary do mego 

handlu sprowadzam  z jaknajlepszych źró
deł i to wprost z fabryk a  nie przez a jen 
tów ze składów  w iedeńskich, dla tego ceny 
moje są  niepraktykow anie niskie.

iiiiiiflvn

Mleko prosto  od krow y litr 12 ct. 
zbierane . . . „ 6 „
śm ietanka . . . „ 28 „
na W ielopolu  L ibrow skiem  
w ogrodzie L. 66. (3305-1-3)

N a jp ię k n ie jsz y m  i n a jp o ż y le c z -  
n ie js z y m  p o d a r u n k i e m  na 
G w ia z d  t ę  i N o w y  rok  j e s t  d o -
l)>a i n a s z y n a  d o  n z y r i a .
M o ż n a  j ą  z a m ó w ić  w  n a jd a w -  

iii j s z y m  h an d lu  m a sz y n  do  
s z v e ia

A. W A NASKIEGO
W  K I H A

pod B ie ls k ie m

na miesięczne spłaty po 4  złr.
D o b r e  k u p n o  z a p e w n io n e ,  

g d y ż  p rzy jm u ję  p i ę c i o l e t 
n i e  p o l e c z e n i e .  (.3319-1-6)

A. Wanaski.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a k ó w  13 grudnia.

Buble papierowe rosyjskie ca 100 n . . . . . . 
Rubel srebrny obrączkowy . . . . . . . .
Marki niem ieckie źa 100 m a r e k ...................................
Dukat w a ż n y .....................................................................
2 0 - f r a n k ó w k a ....................................................................
Imperyał w a ż n y ..............................................................
Srebro austryackie ca 100 ifr .........................................
Kupony srebrne płatne za 100 tłr ................................

L isty  zastawne i  obligi,
8 ?  pożyczka krajowa ga licy jsk a . . Ą 
Obligacye indem nizacyjne galicyjskie *
4 *  listy  zast. Tow. kredyt, ziemsk. . f  h 
hyi listy zast. Tow. kredyt, ziem sk. . I g o  
6 *  listy ,  banku hipot. . . 1 S ®
6 *  listy  dłużne galio. zakł. w łość. . ’ S 3  
5yt listy  zast. gal. zakł. kred. wio. za 100 złr. 
g l i s t y  zast. Ranku hipot. gal. z pro. O*
5 *  listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 1/, listy zast. g. z. kr. z. w K rakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6 4̂ listy  zast. g . z. kr. z. w K rakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
8"ji listy  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7yt listy z a st g . z. kr. 7. w  Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
fiąi listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rubli 
4 *  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli

Akcye. kolejowe i  bankowe.
A k cje  kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

[Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a ....................................................
I-oay miasta Stanisławowa .........................................

II  * »
i iA o
!*■£•* 
p. •  o  a

124 -  
1 55  

57 50 
5 55 
9 36 
9 62 

100 —  

99 50

101 —
100 50 

96 25
100 50
101 25 
101 —

93 —
102 —

99 —

98 —

1 0 0  —  

100 -

125 50 
1 70 

58 50 
6 65 
9 45 
9 72 

100 —

103 —  
102 —  

97 75
101 50
102 50
103 -  

94 25
103 50 
100 50

100 —

102 —
103 —

103 — 
96 50dS 
84 50 g

311 — 
177 — 
303 —

21 25 
25 —

106 — 
97 7.6“
86

313 — 
179 
313 —

22 25 
26 50

W i e d e ń  13 grudnia
O b lig i d łu g u  p a ń s tw a .

4 ’/»'/. Renta p a p ie r o w a .......................
4  * /,'/, n s r e b r n a ..............................
4 '/, „ z ł o t a .....................................
4 1/ , ' / ,  L osy z  roku 1854 po 250 złr.
4 V, * „ 1860 „ 500 „
47 , .  .  I860 „ 100  „

„ „ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

L osy Como-Renten . . . .

O b lig i in d e m n iza c y jn e .
C z e s k i e ................................. 10% p od at
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lio y js k ie .......................  „ „
M o r a w s k ie .......................  „ „
Niższo-austryackie . . „ „
W yższo-austryackie . . „ „
S z l ą s k i e .............................  * •
S t y r y j s k i e .......................  „ „
Siedm iogrodzkie . . . 7*/, *
W ę g ie r s k ie .......................  „ „
W egier. z klauz. 1867 „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6‘/t  Renta węgierska złota . . . .  
4 y j t  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ w ęgierskie . 200  „
D e p o s ite n -B a n k ....................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Dnionbank . . . . . . .  100  „
Verkehrsbank ogólny , . . 140 „ 
W ied. Bankverein . . . .  100  „

Akcye kolei.
A lb r e ch ta .......................  200 złr. bez?<
Alffild-Fium e. ‘*v> _ 5^

77 35 77 50
78 SOI 78 35 
93 90 94 05 

123 60 123 90
134 20 
136 -  
173 -  
172 25 
33 -

134 50 
136 50 
173 50 
173

105 25
100 75
101 -
104
105 -
103 — 
108 —
104 — 
99 25 
98 75 
98 50

134 25 
119 80 

98

101 50 
101 60 
104 40 
106 -

104 75
100 
99 75 
99 -  

134 75
119 95

153 25

284 50 
363 40 
|360 -

9 5  -

153 50

285 
363 70 
360 50

,836 
142 80 
155 -  
141 75

175 75

900

838 — 
143 
155 50| 
142 -

176 25

Donan - Darapf soh. - Ges.
E lż b ie ty .............................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda N ordbahn» 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
L w ow sko-C zem .-Jassy. 
N ord w est austr. . . .

„ Lit. B.
R u d o lfa .............................
Siedm iogrodzka 1 . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfldbahn

525 złr. 5 *  
210 „ „
209 „ i,
200 „ „

1050 „ »
200 „ „
210 ,  ,
200 „ „
200 „ „
200 n „
200 „ „
200 „ „

. 200 „ „
. 200 n „
. 200 „ „

Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
W ęg. gal. L np kow ska . 200 „ „

„ Nord-Ost . . • 200 „ „
„ W estb. Stuhlw. . 200 „ „

L is ty  zastawne.
6 *  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5 '/, Boden Credit allg. złotem  płatne 

B papier. 33 lat 
6V, Tow . kred”, krakow skiego 18 lat 
7 '/, L isty dłużne W łość. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 y  %j j  v z łote 36 lat
4*/! h a l. Tow. kred. ziem sk. . . . .  
5*/, Gal. Tow. kred. ziem sk. . . . . 
fi*/ „ nowe 37 lat

'•  ̂ ” Jl. A. 16V, B Bank. Hipot. lw ów ....................
6*/, „ „ W łość. „ • • . .
5 '/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5*/, Szlasko aust. Bod.-Krodit-Anstalt 
5 1/*'/. ogól. Bod.-K reait 34 lat
5% ’/, „ Boden K redit-Institut. .

P rioryte ty  kolei.
Albrechta. . . . . .  300 złr. 5*/, 
Alfóld-Fium e . . . .  200 „ „

.  Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Damptsch. 100 i 200 B 6'/,
Elżbiety .......................100 , 4  '/,*/.

Em. 1869 . 300 . . .

płacą
|576 -  
20 

196 25 
|188 -  

2490 
196 2f 
310 50 
149 -  
177 5C 
234 _  
261 7f 
175 25 
169 — 
333 25 
153 25 
6 0  50 
66 56 

169 -  
172 75

lądaję
578 -  
220 50 
196 75 
188 2f 
2496 

196 75 
111 - 
149 25 
178 
134 50 
262 2f 
176 
169 50 
333 76 
153 75 
251 50 
167 -  
169 50 
173 -

118 25
100 20

105 50 
101 50

99 -  
96 40

100 90
100 90
101 70
102 20
100 70
101 

99 50
101 75

118 7t 
100 6(
104 5( 
106 51 
102 50

97 -  
101 10 
101 10
102 2C

100 90 
102 -
103 50

94 75
95 — 
93 —

98 50 
98 50

95 25 
95 50 
93 25

99 — 
98

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5?<
„ Em. 1870 . . . 200 „ „

„ 1 8 7 2 . . .  200 „ w
B Salzb.-Tyr. 1873 200 „ n

Epsries. Tarn. w ęg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. .  . . 4 x/,jt  

n .  wal. austr. . . .  *
,  Mor.-Szląz. linia 1871/72 5
„ poż. 14 milion. 1872 . „ '
r poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5 *

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ „
.  „ Em. 1878 . 200 „ „

GaI.-Karol.-Lud. 1 Em. 300 B B
„ n  B 1867 300 ,  *

m  „1871 300 „ ,
Koszyoko-Oderb. . . . 200 B B
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300

n  „ 1867 300 B i *
HI „ 1868 300 B B
IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 B n
„ Lit. B. . 200 B .
„ Em. 1874 200 B e

R u d o l f a ............................. 300 B *
„ Em. 1869 . . .  300 B »
B Em. 1872 . . .  300 „ »
,  Salzkam. gut. zł. 200 „ „

Siedm iogrodzkiej 1 . • 200 B B
Staatseisenbahn . ■ • ęOO tr-
Siidbahn (Lombardy). • 500 fr.

200 złr. oSn «
Theissb.-G esell..........................  » »
W ęg. gal. ŁupkoWi iE m  200 B ,

B Nordost . • • • 300 B „
złotem  . . 200 „

* W estbahn. . . . 200
Em. 1874 200 „ "l» * »» »
Losy.

Donau Reguł..........................złr. 100
Prem iowe W iedeńskie . . B 100 

W ęgierskie . . 100
„ Tureckie . . .  tr. 400

edytowG w.br i no

płacą iądaję
102 75 :03 -
101 25 I01 75
102 - I03 -
101 30 101 60

___  _ -- --
t04 5f 105 -
101 - 1C2 -
106 25 106 75
105 80 106 30
105 - 105 50
101 75 102 —
102 — 102 25
99 50 99 75

| 93 - ------
____ — —  --
S6 — 96 25
94 40 94 80

100 — 100 50
95 70 96 -
95 — 96 -

102 40 102 70
101 75 102 —
----- 121 50

100 - ___  —

99 25 99 75
99 50 99 75

115 50 115 75
92 75 92 90

177 - 177 50
131 75 132 25
117 25 ___  _
101 70 102 -

93 80 94 25
91 75 92 25
92 40 92 70

111 50 112 25
94 5u 95 —

1 92 75 93 25

1118 - 118 5vi
133 2C 133 50
122 2f.123  —

26 4C 26 70
,182 5f 183 —

płacą żądają
C l a r y ............................................ 42 ~ 40 — 41 —
4*/, Donau -Dawpfsch. . . „ 105 114 — 114 75
Inszprukn. ...................................  20 24 75 26 50
K e g le w ic h a ............................ ......  10 V, 18 -
K ra k o w sk ie ...................................  20 21 50 22 50
Ofner (miasta B u d y ) . . . „ 40 41 — 42 —
Palty t ........................................ ,  42 38 — 38 50
R u d o l f a .........................................  10*/, 19 50 20 —
S a lm a ........................................B 42 53 — 54 -
Sal zbnrgski e. . . . .  20 23 75 24 25
St. G e n o i s ............................  42 49 50 50 —
Stanisławowskie . . . . ” 20 25 40 25 80
47«7s T ryesteńskie . . . "  105 127 — 128 —

n . . .  -  50 66 — 67 —
W a ld s te in a ................................... 21 80 26 80 76
W indischgratza....................... ......  21 37 - 38 —

W aluty.
Dukaty w a ż n e .............................................. 5 60 6 62
20 f r a n k ó w k i .................................. 9 42 9 43
Imperyały r o sy jsk ie .................................. 9 69 9 71
Funty szterl. a n g i e l s k i e ....................... 11 83 11 88
Liry tureckie z ł o t e ................................... 10 72 10 74
Marki niem ieckie za 100 marek . . 58 15 58 25
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................... 124 75 125 —

I m ó w  13 grudnia.
A kcye Banku hip. gal. 200 z łr .. . . 306 — 310 —
5 7 , L isty zast. Tow . kred. ziem. . . 100 75 101 75
4 7  , n  n n w n • • 96 70 97 70
5 7 , „ „ B „ 3 7 -le tn ie . i  100 75 101 75
6 7 ,  n » Banku hip. gal. . . 101 50 102 50
6 7 , „ „ B włość, galic. . 100 50 102 50
5 7 , Obligi indem n. gal. 5 7 , podat. . i 100 70 101 70
67 . » pożyczki k rajow ej . . . 101 — 103 —

H  a f n z u w a  12 grndnia ruh .|kop rub .lkop

57 . Listy zastawne nowe 1869 r. . . i -  _ 97 25
kupon . — __ 226 —

4'/. L isty likwidacyjne . . . --- — 85 90
kupon -- -- 12 -

Czcionkami Drukarni .  Czasuu, Odpowiedzialny rządca Drukarnij ló te f  Łakocińtki,


